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Fimra rodakoyi: ul. Syksruska |. 40, I. piętru 
stwarte od p rano de odz, | w kufle 
Giura administraeyi: al. Kopernikz 2. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do godz. ? 

wieczorem bez przerwy 


Przedpłata ne „Qłazetę Narodlowę" wynosi; 


wa Lwowie ; na prowineyi : sa granicą: 
smiosigoznie 2 kor. % kor. 80 h. 
kwartalnie k 50 „ 10 zcr. 50 t 
półrocznie 18 15 — » % —. 


LJ o 
Za zmianę adrean aopłaca się 40 nel. 

Wra£ « „Tygodaikiem mód i powieżcł* lub 
też s warszawskim tygodnikiem „Klarmę”* i 12 te- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie © kor $© h. 

= na prowincyi 6 , o, 
We Lwowie za adnoszenie de domu dopłeca siy 
40 bal. miesiecznie. 


Reforma wyborcza. 


(F. H.) Jak już z telegramów wiadomo, 0- 
świadczył br. Gautsch w sobotę deputacyi 
przemysłowców, która przybyła do niego w spra- 
wie strajku robotników kolejowych, iż rząd wy- 
pracowuje projekt reformy wyborczej, „opartej na 
nowoczesnej podstawie i czyniącej zadość wy- 
mogom czasu“. Resztę obiecał prezydent mini- 
strów powiedzieć samemu parlamentowi w dniu 
jego otwarcia, prosząc, ażeby aż do tego czasu 
przyjmować wszystkie kursujące wiadomości 
z największą ostrożnością. 

Uznając zupełnie potrzebę ostrożności w 
przyjmowaniu cudzych domysłów, nie możemy 
jednak zaniechać własnych, zważywszy, że dzien- 
niki popierujące reformę dają do tego ciągły 
powód i sposobność. N. Fr. Presse oświadcza 
w numerze wczorajszym uroczyście: „Nie ma już 
żadnej wątpliwości, że powszechne prawo wy- 
borcze jest na marszu“ i zapowiada już zgodę 
Niemców, ale pod tym małym warunkiem, aby 


zabezpieczono dzisiejszy narodowy stan posiada- | rodowym. Niepodpisane artykuły Fremdenblattu | wyobrażni garstki „ukraińców-hajdamaków*. Na- í się obecnie w senacie. Ale w razie zmia-| 
dania Niemców. Półurzędowy Fremdesbla!t idzie | wywodzą wresz.e, Że obecna reforma wyborcza į wet i Rosya „konstytucyjna“ nie da życia orga» ny gabinetu 
'nizmowi, który jako taki nigdy nie istniał i nie | (Poruszenie). 


jeszcze dalej, bo wyciąga ze słów br. 
wniosek, iż „nie ulega najmniejszej 


Rok XLV. 


Gautscha | tem się zasadniczo 
wątpliwości, | czasowych ustaw wyborczych w Austryi, wzglę- 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


a 


ciw reformie. Dodaje przytem, że w takim razie 
„oczywiście“ Niemcy pouniosą „G'egenanspriche*. 
Dlaczego „oczywiście?* Czy uchylenie dotych- 
czasowej krzywdy ma być już raz ca zawsze 
niemożliwem? Czy i do niesprawiedliwości odnosi 
się prawo przedawnienia i zasiedzenia ? 

W zeszłym tygodniu ogłosił Fremdenblatt 
szereg artykułow p.t. „Die oesterreichische Wahl- 
reform*. Są one pisane w duchu powszechnego 
równego głosowania, co jest symptomatyczne w 
półurzędowym dzienniku, opierają jednak prawo 
wyborcze na autonomii krajów koronnych, a nie 
na autonomii narodowościowej, którą zwałczają. 
Autor, oczytany widocznie w literaturze prawno 
politycznej, zwalcza również ideę osobnej repre- 
zentacyi mniejszości i krytykuje słusznie poronio- 
ny pomysł br. Ottokara Czernina, który w naj- 
nowszej broszurze „Oesterreich's Wahlrecht und 
Parlament“ 1906 chce, by obok dotychczaso- 
wych okręgów wyborczych potworzono jeszcze 
wspólne wszystkim narodom «kręgi wyborcze, 
obejmujące całe państwo a mające wybierać 


kandydatów komyromisowych pod względem na- | realnych podstaw bytu i istnieje iyiko w bujnej j usłuchano. Rozdział jest ushwalony i znajduje | A oi 


różni od wszystkich dotych- 


że zasadniczą podstawą reformy będzie powsze- | dnie rządowych projektów reformy, że dziś za- 


chne i rów ne prawo głosowania*, dodając za- 
razem, że muszą jednakowoż być jeszcze roz- 
ważone warunki, pod którymi można się zgodzić 
na reformę wyborczą, odpowiadającą dzisiejszemu 
stanowi publicznych urządzeń, 


weźmiemy na uwagę powyższy warunek Nowej | nia sobie 


Pressy, tudzież różne inne, bądź już w naszem 
pismie omawiane, bądź będące znanymi postula- 
tami stronnictw politycznych, to się przekonamy, 
że w tych okolicznościach powszechne równe 
głosowanie równa się kwadraturze koła. To też 
chcielibyśmy módz sobie wyobrażać, że najwięcej 
zbliżone do prawdy są informacye uzy domysły 


| 


i 


t 
l 


mierzona reforma jest wynikiem dążenia, idącego 
od dołu i naporu najszerszych warstw ludności, 
podczas gdy dotychczasowe ustawy i projekty były 
zawsze wypływem tylko każdoczesnych interesów 


a jeżeli |i potrzeb rządu, a mianowicie potrzeby stworze- 


stałej większości i oparcia w parla- 
mencie Jak na dziennik półurzędowy, wyznanie 
to rozbraja swoją otwartością 1 szczerością. 


mka MM 


Młodo- i starorusini | 
wobec nowej ery w Rosyl. 


Jak już pokrótce donieśliśmy, po ogłoszeniu 


niedzielnej Zeit, która donosi, że br. Gautsch za- | carskiego manifestu konstytucyjnego lwowski na- 


„ewnił, iż nie zamyśla ponowić projektu hr. 
Taaffego z r. 1898, pomyślanego podówczas dla 
całkiem innych stosunków i że na każdy wypadek 
stosunki narodowościowe doznają w projekcie 
najtroskliwszego uwzględnienia. Dalej twierdzi 
Zest, iż największa ilość posłów, którzy kcnfero- 
wali z br. Gautschem, odniosła wrażenie, iż rząd, 
jakkolwiek nie doszedł jeszcze do ostatecznych 
wyników, dąży do zachowania systemu kuryalne: 
go i myśli tylko o zmniejszeniu terytoryalnej 
rozciągłości a o powiększeniu liczby mandatów 
z piątej kuryi. Nie jest jednak przytem wyklu- 
czonem, że obok tego nastąpi także pewne prze- 
sunięcie w innych kuryach co do ich składu. 
Niedzielna Neue Fr. Presse przynosi sze- 
reg przypuszczeń, względnie pogłosek o reformie 
wyborczej, które po części wyglądają na plotki. 
I tak np. trudno nam uwierzyć, ażeby można 
odbierać prawa poniekąd już nabyte i podnosić 
wiek, UDAEACY do głosowania na %5 lat, 
ulbo wymóg stałego osiedlenia w gminie na dwa 
Jata. Ządanie ograniczenia prawa wyborczego 
tylko do umiejących czytać i pisać czyniłoby 
powszechne głosowanie nie powszechnem, nie 
dałoby się także przeprowadzić w dzisiejszej pią - 
tej kuryi, a jakkolwiek odpowiada ono chwaleb- 
nej intencyi „nie stosowania do Austry! żadnej 
prostej statystycznej formułki, tylko stworzenia 
uustryackiego powszechnego prawa wy- 
borczego*, to jednak sądzimy, Że na tej drodze 
cel powyższy nie byłby do osiągnięcia. Rzekomo 
z polskich (?) kół miałby pochodzić projekt, aby 
wprowadzić czyste powszechne rowne głosowanie 
a liczbę mandatów podnieść na 432 tj. tyle, ile 
wynika z pomnożenia dzisiejszej ilości mandatów 
piątej kuryi, tj. 12 przez 6. W polską prowe- 
niencyę tej myśli nie wierzymy, chyba że wyszła 
ona mie od polityków ale z redakcyi Kuryeru 
lwow. lub Przyjaciela ludu; to też z zadowole- 
mem przyjmujemy wiadomość, że rząd jej nie 
przyjmuje. 3 
Również donosi N. Fr. Presse, że ilość 
mandatów polskich ma być nieco podniesioną, 
a to, aby rzekomo złamać opór Polaków prze- 


czelny organ narodowiecki wystąpił ze znamien- 
nym artykułem pt. „Na nowych torach*, w któ- 
rym wobec zmiany stosunków w Rosyi powie- 
dziano, że od pogromu połtawskiego Ukraina 
po raz pierwszy wystąpi w rodzinie narodów Eu- 
ropy wschodniej, jako organizm polityczny“ i że 
niebawem „30-milionowy naród ukraiński stanie 
się jednym z decydających(?) czynników na wscho- 
dzie Europy“. Ta zmiana stosunków w Rosyi 
„przenosi punkt ciężkości naszego (młodoruskie- 
go) życia ze Lwowa do Kijowa'*—a dalej pisze 
Dyo: „Czy z Galicyi będzie Polska, czy też Ruś- 
Ukraina, to będzie rozstrzygniętem nie w Wie- 
dniu, ani we Lwowie; o tem nie zadecydują biu- 
rokraci austryacy, ani galicyjsko-polscy szowini - 
ści. To rozstrzygnie się na Ukrainie; o tem za- 
decyduje sama Ukraina“. Nastrojowo-sentymen 
talne wywody zakończył organ narodowiecki 
okrzykami na cześć „Rosyi demokratycznej* i 
Ukrainy „od Sanu po Kubań i Kaukaz“. 

Z tych kilku przytoczeń widzimy. że gene 
ralny sztab narodowiecki, w obec nowej ery w 
Rosyi, zmienia front: od monarchii habsburskiej 
zwraca się stanowczo ku Rosyi, pierwszą nazy- 
wa bez ogródek „przeżytym organizmem politycz- 
nym“, a w drugiej widzi nagle „brata słowiań 
skiego“. Wielokrotnie zarzucali nam „ukraińcy** 
galicyjscy „irredentyzm* i „walenrodyzm* polski 
a siebie przedstawiali w oczach Wiednia jako 
„najwierniejszą gwardyę dynasty! na wschodnich 
kresach monarchii.* Później zawiał nowy wiatr 
i „ukraińcy* tutejsi przechwalali się braterstwem 
rusko-pruskiem, a w Berlinie upatrywali przy- 
szłego Mesyasła Ukrainy. Potem przyszła kolej na 
krótkotrwałe kokietowanie z Węgrami: „ataman, 
dr. Oleśnicki ogłosił w sejmie. lwowskim, że 
Ukraina galicyjska jest „dziedzictwem korony św. 
Szczepana*. Nie przeszkodziło to atoli oficyalne- 
mu organowi młodoruskiemu w ciskamu niecnych 
inwektyw pod adresem pawiących przed kilkoma 
dniami we Lwowie przewódców akademickiej 
młodzieży węgierskiej. 

Z chaosu sympatyj i antypatyj galicyjsko- 
ukraińskich powstał świeżo (nieratyfikowany—co 


prawda) sojusz „słowiański* — „rusko-rosyjski*. 
Ni ztąd ni z owąd narodowcy ruscy w Galicyi 
nie myślą już dziś uchodzić za „Tyrolczyków 
wschoda*, ale grawitują niedwuznacznie do „ma- 
tuszki Rassiji“. Żeby tylko ta „matuszka* ze- 
chciała odwzajemnić kokieteryjne umizgi zmien- 
nej w swych afektach „Ukrainy* galicvjskiej !... 
w etom dieło! 

Przyzna to każdy nieuprzedzony, że „młoda 
Rosya* nie może paktować li tylko z redakcyami 
jednej czy dwóch ruskich .gazet zakordonowych 
i że „80-milionowy narod ukraiński“, skoro może 
się przebudzić i chce „żyć nowem życiem*, musi 
sam zaimponować mocą swej siły i potęgą swe- 
go głosu. Tymczasem, mimo wszystkiego, co się 
dzieje w Rosyi, solbrzym ukraiński" milczy za- 
wzięcie, niczego nie zwalcza, niczego nie żąda, 
słowem —- nie daje żadnego znaku życia. Garstka 
zapaleńców-fantastów nie pobudżi do życia Orga- 
nizmu, który jako taki wcale nie istnieje. Rosya 
„wolna i demokratyczna* nie stworzy „państwa 

į ukraińskiego", skoro tu rzekome państwo niema 


j istnieje. 
| Mrzonkami wszechukraińskiemi zajął się też 
|zoraski, antyukraiński Haliczunin. Omawia on 
|je w artykule „Poezya i proza w polityce“. Te z 
| powyżej 


| dziś ukraińskiego Organu nazywa Halicz. 

kwitem wyższej  ekwilibrystyki 
Í Dziennik ten nie chce widzieć żadnej zgoła róż- 
nicy językowej i prawno-politycznej między Ru- 
sinami a Rosyanami. Tych ostatnich oraz Ukra- 
ińców i Białorusinów nazywa „jednym, nierozdziel- 
nym narodem* ; rozmachy Diła, dotyczące „30- 
milionowego narodu ukraińskiego, jako jednego z 
decydujących czynników na wschodzie Europy* 
mieni snem .poetyczno-marzycielskim*. 

Dalej wywodzi Halicz., że żadna z tych 3 
gałęzi narodu rosyjskiego nie może egzystować 
samoistnie, bez szkody dla całości, — wszelako, 
przy wszystkich panrosyjskich zastrzeżeniach, ma 


7 


| 


Halicz. pewną wyrozumiałość, a nawet skromne | 


wyrazy uznania dla „ukraińców galicyjskich“, 
iż wyrzekają się polityki zachodniej i szczerego 
czy nieszczerego kokietowania to z Austryą, to z 
Polakami, a dostrzegli przysełość swą w zjedno- 
czonej Rosyi. W końcu wykazuje Hałicz. bezce- 
lowość polityki „nowej ery* z r. 1590, która 
| upatrywała przyszłość Rusinów w jedności z 
į Rzymem i w zgodzie z Polakami. Kijów odegra 
jeszcze kiedyś wybitną rolę w dziejach Rusi, ale 
nie Rusi-Ukrainy, lecz Wszechrosyi. „Małorossom* 
przypadnie rola zbawców zachodnio-russkien kre- 
sów przed „nawałą połską*, w której jarzmo 
| rzucają ich „liberali rosyjscy“. Aby do tego zwy- 
cięzkiego „najazdu polskiego“ nie doszło, radzi 
Halicz. naroduwcom ruskim, aby się zjednoczyli 
z Rosyą „jak mąż i żona“: guod erat demonstran- 
dum. Organ biurokracyi rosyjskie, cieszy się, Że 
„ukraińcy* zwracają w najnowszej dobie czułe 
oczy ku Petersburgowi i wytyka im ich płytkość 
umysłu, iż hołdowali pizez jakiś czas rzymskiej 
i polonofilskiej idei „nowej ery“, której filarami 
byli: Kazimierz i Stanisław Badeni z jednej a 
Romańczuk i Barwiński z drugiej strony. Halicz. 
wobec najnowszej ewolucyi w politycznych sfe- 
rach gałicyjsko. ukraińskich twierdzi, Że ruscy 
nowo-erzyści doznają obecnie „uczucia wstydu i 
poniżenia*. Cóż o tem wszystkiem powiedzą ga 
licyjscy prowodyrzy młodoruscy, którzy śnią O 
„niezawisłem państwie ukraińskiem od Sanu po 
Kaukaz*? 


Rouvier utrzymał się. 


. . Gabinet Rouviera ocalony — ustąpił tylko 
minister wojny Berteaux, który właśnie postępo- 


waniem swojem na piątkowem posiedzeniu izby 
posłów, usiłował spowodować upadek Rouviera. 
Dowodem 


tego nietylko jego wiadome postępo- 
wanie w piątek, ale też pismo do Rouviera, któ- 
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Numar kosztuje 8 h., ua prowincył IQ hal. 


(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


rem się podał do dymisyi z posady ministra 
wojny, tudzież osobne oświadczenie. które w dzien- 
nikach ogłosił, — oba te akta zieją nienawiścią 
do Rouviera i tych ministrów, Którzy przy nim 
pozostali. Podpalił petardę przeciw gabinetowi 
wymierzoną, ale tyłko sam z nią w powietrze 
wyleciał. To ciekawe, 1ż giełdziarz ten z zawodu 
chełpi się, 1ż jako minister wojny naprawił błę- 
dy swego poprzednika, combesowskiego jenerała 
Andre i następcy swemu w lepszym stanie oddaje 
armię, niż ją objął. Republikanie umiarkowani 
wraz z nacyonalistami oświadczają, iż dymisya 
Berteaux jest prawdziwem szczęściem dla armii. 

Jak Jaures ognistą wymową swoją kilkakroć 
o.alił gabinet Combesa, tak teraz Rouvier potęgą 
słowa sam siebie ocalił  Piorunujące były jego 
słowa : „Mnie wcale nie chodzi o ambicyę oso- 
bistą. Popierałem uczciwie gabinet Waldeck- 
Rousseau, popierałem gabinet Combesa, do mego 
gabinetu powołałem członków ze stronnictw re- 
publikańskic), a na czele mego programu posta- 
wiłem rozdział Kościoła od państwa. Apelu mego 


za ale nie ręcz 
Sytuzcya zewnętrzna była irudn 
Wszystkie siły wytężyłem dla zachowania pokoju 
świata i godności Francyi. (Huczne oklaski.) Mo- 
że już o tem wszystkiem zapomniano, ale kraj 


ę. 


mu większe nastręczał 

Były to pogróżka i nie bvły, bo Rouvier 
czystą tylko prawdę mówii Wrogom jego otwo- 
rzyły się oczy. Po prawdzie już przed tem piąt- 
kowem posiedzeniem izby posłów w lewicy dwa 
nurtowały prądy. Jedni sądzili, że chociażby z 
duszy pragnęło się obalić Rouviera, uczynić tego 
nie wolno, dopóki sprawa marokkańska nie ukoń- 


czona i rozdział Kościoła od państwa jeszcze nie | 


jest przez senat deliniiywnie dokonany. Na 
odpowiadali drudzy, że gdyby się na to wszyst- 
ko czekać chciało, niepodobna będzie wogóle 
obalić gabinet przed walnymi wyborami, a nie 
ma się pewności co do postępowania gabinetu 
przy wyborach. Przeważyło w piątek zdanie 
pierwsze — Rouvier otrzymał większość Żądaną, 
ale też członkowie drugiej opinii będą zado- 
woleni. 

Ministrem spraw wewnętrznych, któremu 
tedy przypadnie kierować akcyą wyborczą, jest 
Etienne, republikanin umiarkowany, a zatem nie 
dowierzają mu  radykali. Rouvier postanowił 
przeto prosić Etienne'a, aby tekę spraw wewn. 
złożył a objął inną. Na radzie gabinetowej d. 11 
bm. oświadczył też Etienne w zasadzie, że go- 
tów przyjąć tekę ministra wojny. Radykali będą 
przeto kontenci, że teka spraw wewn. któremu z 
ich obozu będzie poruczoną, a teki wojny nie 
otrzyma wojskowy. Jak słychać, dotychczasowy 
minister marynarki Thomson obejmie tekę spraw 
wewn., minister handlu Dubief tekę marynarki. 
a tekę handlu deputowany Tronillot, 
nister. 

Tak więc wilk republikański syty i kozu 
parlamentarna cała! A ojczyzna ?... 


a 
Sejm. 

(Sobotnie posiedzenie wieczorne.) 

i:'wów 12 listopada. 

Na początku sobotniego posiedzenia wie- 
czornego :zba obradowała nad meliora- 
cyami. 

Uchwalono wszystkie wnioski komisyi go- 
spodarstwa krajowego. Między ianemi przyznał 
sejm 289.705 koron na osuszanie bagien, regula- 
cyę potokow i rzek, 80.000 na drenowanie grun- 
tów włościańskich, zgłoszonych od 1 stycznia 
1906 roku. 

Zaliczki dla nauczycieli. 
Poseł Rotter przedłożył sprawozdanie komi- 


A. | 


„stwa krajowego upoważnił 


były mi- | 


szewskiego, utworzenia funduszu na zaliczki dla 
nauczycieli ludowych. Mowca wnosi przekazanie 
sprawy wydziałowi krajowemu, by wnioski przed- 
stawił na najbliższej sesyi, 

Pos. ks. Stojałowski żąda, aby wstawić na 
pożyczki dla nauczycieli 30.000 koron. 

Pos. Piniński żąda odesłania fych wnios- 
ków do komisyi budżetowej, która proponuje wy- 
płacenie nauczycielom dodatków osobistych do 
chwili regulacyi płac Wniosek ten uchwalono. 


Inne sprawy. 

Dalej uchwalono wnioski komisyi kolejowej 
co do poparcia budowy kolei lokalnej Zło- 
czów-Sassów-Usznia. 

Następnie toczyła się dyskusya nad zmia: 
ną regulaminu dla sług. Sprawozdanie 
z wniosków pos. ks. Wiłczkiewicza odesłano do 
wydziału krajowego, 

Rozpoczęła się dyskusya nad sprawozda- 
niem komisyi administracyjnej w sprawie bu d o- 
wy zakładu dla małoletnich prze- 
s (Sprawozdawca pos. Maiss). Uchwa- 
lono następujące wnioski komisyi : 

1) Petycyę reprezentacyi pow. krakowskiego 
października 1905 r. odstępuje się wydzia- 
łowi krajowemu, aby na najbliższej sesyi Sejmu 
| przedłożył wnioski o zatwierdzenie kontraktu ku- 


lz 25 


jl pna i sprzedaży dóbr Przedzielnica, przy równo- 


sobie przypomni. Zawsze dążyłem doj 
przytoczonych cytatów znane wywody | zjednoczenia republikanów ʻi obóz repubiikański | 
| narodowieckiego. nacyonalno- demokratycznego, a | trudno aby znalazł ministra prezydeni:, któ | 
wy-jiryby 
politycznej*. rękojmies. 


czesnem przedłożeniu planu 
rolniczo -poprawczej. 
2) Tem samem załatwiono szereg petycyj, 


i kosztorysu osady 


| wniesionych w tej sprawie. 


Stosownie do wniosków komisyi gospodar - 
sejm do otwarcia z 
dniem I grudnia 1906 r. czwartego dwuletniego 
praktycznego kursu dozorców drenar- 
skich dla 25 stypendystów. 

Przystąpiono do sprawy autonomi- 
cznych urzędników powiatowych. 
Komisya administracyjna zaznacza, że dotąd nie 
starano się poznać, jakimi są urzędnicy po po- 
wiatach, czy mogą należycie pracować, czy za- 
soby ich intellektualne i materyalne dopuszczają 
działalność dobrą i nieszkodliwą. Celem reorga- 
nizacyi niejednolitych i nieustalonych stosunków 
po powiatach, żąda komisya polecenia wydziałowi 
krajowemu jak najdokładniejszego zbadania sto- 
sunków urzędników, stale lub czasowo zajętych 
w radach powiatowych. 

Pos. Merunowicz podniósł, że daty, 
jakich żąda komisya, są już zekrune w rocznikach 
statystycznych i rostawił rezolucyę, uby wrdzisł 
krajowy po zasiągnięciu zdania rad puwiatowych, 
zanim przyjdzie do skutku reforma władz admi- 
nistracyjnych, wydał odpowiednie zarządzenia, 
ewentualnie przedłożył sejmowi wnioski, zdąża- 
jące do uczynienia urzędowania rad powiatowych 
wydatniejszem i dla ludności pożyteczniejszem. 
Rezolucgę tę uznał marszałek za wniosek samo- 
istny, który będzie regulaminowo traktowany. 

Pos. Stapiński prosił o odrzucen'e wnio- 
sku komisyi, krytykował braki autonomii powiato- 
wej i zarzucał, że z niej zrobiono instytucyę po- 
lityczną. czynną przy wyborach. 

Ks. Stojałowski prosi szlachtę o pra- 
klyczne dowody miłości ludu, czego sposobność 
okazania ma w radzie powiatowej. 

Pos. Kozłowski przestrzegał przed sza- 
blonem w Radzie powiatowej, domagał się 
wzmocnienia nadzoru nad tymi powiatami, które 
tego potrzebują, oraz ich wydoskonalenia i roz- 
szerzenia. Bron marszałków przed atakami p. 
Stapińskiego, zbijają? jego twierdzenia. W chwili, 
gdy Królestwo Polskie dobija się autonomii, nie- 
rozsądnem jest mówić, jakoby lud domagał się 
zniesienia rad powiatowych. 

„ Pos. Łazarski oświadczył się za reorga- 
nizacyą stosunków urzędniczych w radach powia- 
towych. Stwierdza, że w radach tych wszystkie 
ofiary idą na włościan, o tyle, że dla nich wy- 
łącznie się pracuje. 


Po przemowie ks. bBohaczewskiego i ref. 
Gniewosza posiedzenie zamknięto,  oduładając 
głosowanie do następnego posiedzenia, które się 


odbędzie w poniedziałek o godz. 10 rano. 


syi szkolnej o zeszłorocznym wniosku pos. Toma- ! 


382 sądziła, że słowa te wyłącznie do niej się od- |żniczka lepiejby się nadawała do przedstawienia Zazdrość zdjęła Marę da Caza. Ton odpo - 


JERZY OMPTEDA. 


Marya 0a Caza. 


Romans. 


(Ciąg dalszy.) 


W pierwszej chwili Marya da Caza myślała 
odpowiedzieć, że wcale tego nie zauważyła, po- 
tem chciała odpowiedzieć. że jest młodszą, więc 
sama powinna się była przedstawić, lecz prze- 
mogła siebie raz jeszcze i oszczędziła księżniczce 
i tej szpileczki, že ona panna jest sturszą od niej 
mężatki. Wyjąknęła więc tylko: 

— To ja byłam powinna... Moja wina... 

I uścisnęły sobie dłonie. 

Stassingk, który tymczasem do nich się 
przybliżył, począł z obiema rozmawiać. Mówił o 
rzeczach obojętnych a tak ostroźnie, aby ani 
jednej ani drugiej w niczem nie dotknąc. 

W tej chwili radca Lindstedt przywołał Stas- 
singka do dalszej narady, 

— Zawsze, gdy człowiek najlepiej się bawi, 
przerywają mu. Tysiąc razy wolałbym tu pozo- 


i 


Koszule od zł. 


. 


Największy wybór bielizny, 

2, 250, 8, 8.50 1 ı yżej. — Pończochy, skarpetki, wszel- 
kie towary trykotowe, pończoszki i elnrpetki dla dzieci — Wielki wybor 
najnowszych krawatek, kołnieizy i manszet. 


noszą. 

Maryi da Caza zdawało się, że pochwyciła 
spojrzenie Stassingka, wyrażające jakby lekce- 
ważenie dla księżniczki. Tej jednak nowe nadzieje 
obudziły się w sercu. 

Stassir.gk zaś cieszył się, że tak szczęśliwie 
przepłynął między Scyllą a Charybdą. 

Radca Lindstedt oznajmił Stassingkowi, że 
idzie jeszcze o litery A i E. 

— Aleksander Macedoński — zaproponował 
rotmistrz Hendrich. 

— Z komentarzem czy bez komentarza ? — 
ktoś zapytał. 

Pan da Caza, który dotąd milczał, wpadł 
także na pomysł : 

— Anioł. Jedną albo kilka pań poprzebie- 
ramy za aniołów. 

— Na górze jedna panna Charrier, na dole 
druga panna Charrier. Obie się uzupełniają - 
szepnął Lindstedt swemu sąsiadowi, nie mogąc 
powstrzymać się od wypowiedzenia dowcipu, któ- 
ry mu się nasunął. 

Złośliwe słowa Lindstedta posłyszał jednak 
profesor Charrier. Nie rozgniewał się, zrozumiał 
je bowiem inaczej i mówił: 

— Nieraz już malowałem obie moje córki 


ale fał- 
skrzydła to pokryją, ma 
zaś piękną głowę i piękne ręce. 

Propozycya prcfesora znalazła ogólny po- 
klask. Brakowało jeszcze obrazów do litery E. 
Zaczęto znowu długo i szeroko rozprawiać, z 
czego Stassingk znowu skorzystał i wymknął się 
do pań. 

Marya da Caza widziała go z pokoju pani 
Lindstedt i wyszła naprzeciw niego do małego 
gabinetu, przedzielającego ten pokój od salonu. 
Stassingk podniósł jej rękę do ust. 

Musiałem mówić z księżniczką. 

Więc cóż? 

Obawiałem się, że to panią rozgniewa. 
Dlaczego ? 

Ponieważ o księżniczce i o mnie naga- 
pani rozmaitych rzeczy. 

— Dawno już o Wszystkiem zapomniałam. 
— Nie nigdy nie było. 

Marya da Caza popatrzyła mu badawczo 
w Oczy, tak, że on z pewnem zakłopotaniem za- 
pytał, czy mu nie wierzy. Ona jednak odpowie- 
działa natarczywie : 

— Jak się panu księżniczka podoba ? 

— Niegdyś była piękną, 


anioła. Jest wprawdzie trochę rozrosła, 
dzista szata i wielkie 


dano 


Płótna i stołewą bieliznę, 


teraz trochę | 
stać — rzekł młody dyplomata, a każda z pań |na jednym obrazie. Zdaje mi się jednak, że księ-| roztyła — odpowiedział wymijająco. 


ciepłe wełniane kamizelki z rękawami, także pończochy myśliwskie ze stopą 
i bez. Główny skład prawdziwej wełnianej bielizny prof. Jaegera i dc. Lah- 
mana. Ogrzewaczy brzucha, koan i łydek po najmierniejszej stałej cenie. 


wiedzi Stassingka nie wydał się jej dość sta- 
nowczym. Bolesny skurcz wykrzywił jej twarz 
i poraz pierwszy powiedziała do Siassingka jego 
imieniem : 

— Erneście, wszak kochałeś księżniczkę ! 

— Nigdy, Maryo ~ odpowiedział z całem 
przeświadczeniem. 

W tej chwili weszły dwie panny i Stassingk 
natychmiast zwrócił się do nich i opowiadał im 
że dostaną skrzydła i będą latały, jak aniołowie, 
Panny zaczęły wypytywać się o bliższe szcze- 
goły, nadeszły jeszcze inne, zwabione głośnymi 
wykrzykami i Stassingk znalazł się naraz w kole 
panien. 

— Anioły! — wołał. — Przeobrażenie się 
będzie paniom nadzwyczaj łatwem. Proszę tylko 
porozwijać skrzydła. 

Marya da Caza była jednak znowu nieza- 
dowołoną. Niepodobało się jej, że on tak z 
wszystkiemi żartuje. 

„Tymczasem przyszli i panowie z salonu. 
Obrazu do litery A. nie znaleźli i odroczyli po- 
stanowienie, wyrażając przekonanie, że przecież 
komuś przyjdzie do głowy dobra ic: 

Radca Lindstedt spostrzegłszy 
między paniami, począł mu czynić 
usunął się od narady i dodał: 


*tdSsingka 
wyrzuty, że 


poleca F, 8. 


we Lwowie, ul. Teatralna 9 (vis a vis kościoła katedralnego). 


— Jakżeż mogło się nam udać, jeżeli takie 
głowy zastrajkowały. 

Potem  odciągnął 
szepnął mu: 

— W obrazie Maryi Stuart będziesz pan 
i przedstawiał lorda Leicestera. Miałbym jednak 
(jeszcze jeden dobry projekt: Caza jako Wotan 
| lub Polyfem Niestety nie potrzebujemy ani P. 


jam W a tylko A. 

Stassingk, który nie lubiał naigrawania się 
|z cudzych ułomności, odrzekł mu dość ostro: 

— Masz pan szkaradny język. 

Zaczęły się teraz nieskończene narady z pa- 
niami nad kostyumami. Panie, które miały wy- 
lstędować w jednym obrazie, kupiły się w grupy 
li szepiały między sobą, bacząc zazdrośnie, aby 
panie z innych grup ich nie podsłuchały, W koń- 
cu umówiono się, że próby poszczególnych obra- 
zów odbywać się będą w mieszkaniach głównych 
osob każdego obrazu, a tylko generalna próba 
odbędzie się u Lindstedtów. 


Stassingka na bok i 


(C. d. a) 


BARDANZ, 
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(51 posiedzenie II sesyi VILI peryodu.) 
Lwów 13 listopada. 


Dzisiejszemu posiedzeniu przewodniczył ks. 
metropolita Szeptycki. 

Odczytano petycye, przyczem p. Götz- 
Okocimski popierał petycyę nauczycielstwa 
w powiecie Brzesko o dodatek drożyźniany, da- 
lej odczytano dwa wnioski poselskie p. B ia- 
łoskórskiego o zmianę ustawy o należy- 
tościach przenośnych i p. Szweda 0 podwyż- 
szenie kredytu na budowę szkół. 

Komisarz rządowy hr. Łoś odpowiedział 
na kilka interpelacyj, dawniej wniesionych, po- 
czem przystąpiono do porzydku dzien- 
nego. | 

Ks. Effinowiez uzasadniał swój wnio- 
sek o dodatek drożyźniany dla nauczycieli w po- 
wiecie brodzkim, a izba odesłała ten wniosek do 
komisyi budżetowej; p. Skołyszewski zaś 
uzasadniał swój wniosek o zalesienie stoków 
górskich i źródlisk rzek a izba odesłała go do 
komisyi gospodarstwa krajowego. 

Gminie Zbaraż udzielono zezwolenia na po- 
bór opłat gminnych od napojów spirytusowych. 

Uchwalono 6 klasową szkołę pospolitą w 
Żyweu przekształcić na 3-klasową szkołę wy- 
działową żeńską. 

P. Merunowiez przedłożył sprawo- 
zdanie komisyi solnej w sprawie sprzedaży 
solikrajowej. P. Urbański postawił 
dodatkową rezolucyę o wezwanie rządu, by czu- 
wo? nad wyrobem soli w salinach galicyjskich 
tak co do jakości jak i ilości, oraz aby dążył 
do obniżenia ceny soli tak warzonki, jak i soli 
bydlęcej; p. Stapiński domagał się zezwo- 
lenia dla włościan bezpłatnego czerpania surowicy 
solnej ze źródłisk tam, gdzie one są; ks. Sto- 
jałowski przemawiał za obniżeniem ceny 
soli; p Skołyszewski omawiał wadliwe 


stosunki w salinach bocheńskich, poczem po od- | 


powiedzi sprawozdawcy sejm przyjął do wiado- 
mości sprawozdanie wydziału kraj. o sprzedaży 
soli pod jego zarządem i polecił wydziałowi kraj. 
ponowne wdrożenie z rządem układów o objęcie 
salin galicyjskich przez wydział kraj. w zarząd 
lub dzierżawę, a niezależnie od tego staranie 
o powiększenie eksploatacyi kopalń soli potaso- 
wej, wreszcie uchwalił rezolucyę do rządu o ure- 
gulowanie soli w żupach wschodnio- galicyjskich, 
o obniżenie cen soli i o ułatwienie poboru suro- 
wicy solnej. Uchwalono takźe wyżej podane re- 
zolucye p. Urbańskiego. 

Uchwalono oraz postawioną przez p. Sko- 
łyszewskiego rezolucyę do rządu, aby mia- 
steczka salinarne otrzymały w jakiejś formie od- 
szkodowanie za to, iż saliny nie opłacają żadnych 
podatków miejskich, a wreszcie uchwalono także 
Żądania p. Stapińskiego. 

Następnie jeszcze w załatwieniu wniosku 
p. Skrzyńskiego uchwalono rezolucyę do 
rządu o urządzenie w salinach kossowskich wy 
robu soli bydlęcej. 

W załatwieniu wniosku p. Schatzla 
uchwalono wezwanie do rządu o niezwłoczne 


rozpoczęcie budowy kolei lokalnej Lwów-Brzeża- | n.*, na które przybyło duchowieństwo z ks 


ny-Podhajce. 

Uchwalono ustawy, zezwalające radom po- 
wiatowym w  Podhajcach,  Przemyślanach i 
Brzeżanach na pokrywanie odpowiednich części 
niedoborów kolei lokalnej Lwów-Podhajce. 

Uchwalono wreszcie polecenie do wydziału 
kraj., aby przeprowadził z rządem rokowania w 
sprawie budowy kolei ze Lwowa przez Kamion- 
kę strumiłową do Stojanowa. 

W załatwieniu wniosku p. Ma rsa uchwa- 
lono po sprawozdaniu p. Wiktora C z a y k o w- 
skiego i po przemówieniu p. Trzecie- 
skiego, którego piękną mowę hucznymi okla- 
skami nagrodzono, polecić wydziałowi kraj., aby 
wdrożył badania i petraktacye z reprezentacyami 
miast powiatowych celem zakładania stałych lub 
tymczasowych domów  przytułkowych dla star- 
ców, kalek i uzdrowieńców. 

Przyjęto dalej po sprawozdaniu p. St. Ję- 
drzejowicza, a po przemówieniu p. 
Stapińskiego, który żalił się na rzekome po- 
krzywdzenie ludu przy wykupnie gruntów i po 
odpowiedzi p. Dąmbskiego wniosek komisyi bu- 
dżetowej, domagający się kreowania posad inży- 
nierów II kl. i dwu inżynierów adjunktów, oraz 
bez dyskusyi wniosek tej komisyi, powiększający 
etat IV dep. o dwie posady inżynierów I kl. i o 
dwie posady inżynierów II kl. 

P. Struszkiewicez przedłożył spra- 
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego O za- 
kładach naukowych w Dublanach. P. Stanisław 
Jędrzejowiez wskazywał na potrzebę pe- 
wnych ulepszeń gospodarczych. p. Sta p iú- 
ski skarzył się na brak miejsc dla większej 
ilości wychowanków. Na tem dyskusyę przer- 


wano. , 
Następne posiedzenie we wtorek o 10 rano. 


Sprawy Sejmowe. 

Komisya administracyjna obradowała w so- 
botę wieczorem w dalszym ciącu nad reformą 
sejmowej ordynacyi wyborczej. W dyskusyi, któ- 
ra była nader ożywioną 1 w której poruszono 
różne zasady przyszłej reformy wyborczej, zabie- 
rali głos pp.: Głąbiński, Adam Jędrzejowicz, W o- 
dzieki, Mycielski, Leszek Cieński, Gniewosz, Loe- 
wenstein, Tarnawski, Młaiss i kilkakrotnie spra- 
wozdawca komisyi p. Górski. 

Tekstu rezolugcyi, jaką komisya ma 
przedłożyć sejmowi, nie ustalono je- 
szcze i ma to nastąpić dopiero na przyszłem 
posiedzeniu komisyi administracyjnej, które od- 
będzie się w środę. 

Czas, omawiając rezolucyę p. Górski e- 
go, podaną już przez nas w sobotę, pisze: „Dla 
zrozumienia wniosku niechaj posłuży następujące 
wyjaśnienie: Treścią jego jest rozszerzenie prawa 
wyborczego, pomnożenie liczby posłów z miast 
i izb handlowych; formalnie domaga się Zaś od 
wydziału krajowego nietylko zebrania dat, ale i 
przedłożenia projektu. Rozszerzenie prawa wybor- 
czego idzie w podwójnym kierunku. Z jednej 
strony opodatkowani przyjdą w większej liczbie 
do głosu, bądź to np. przez to, że zamiast obe- 
enych dwu trzecich części udzieli się prawo głosu 
trzem czwartym lub jeszcze większej liczbie, bądź 
przez to, że ustanowi się pewne minimum po 
datkowe, od którego zależeć będzie prawo głoso- 
wania, z drugiej zaś strony dopuszczeni zostaną 
do głosowania ukwalifikowani robotnicy. Jesito 
punkt ekonomiczny, znany w całej Europie. 
Ujęcie jego w pozytywną formę należy do usta- 
wy. Wniosek wyraża tylko myśl, że do  głoso- 
wania należy dopuścić takich robotników, których 
praca nie może być zastąpioną przez pracę 
jakiegokolwiek innego robotnika. Wniosek pra- 
gnie nadto utrzymać odpowiedni wpływ wyżej 
opodatkowanych, oraz wyżej wykształconych. 
Osiągnąć się to da bądź przez podkiał na dwie 
kurye, bądź przez przyjęcie systemu pluralnego 
bądź przez podział na okręgi terytoryalne, bądź 
wreszcie przez podział większych miast. Wniosek 


żadnego z tych sposobów nie przepisuje, zosta- 
wiając wydziałowi kraj. wybór, po zbadaniu 
sprawy i zbadaniu dat. Wreszcie nadmienić na- 
leży, że dopuszczenie robotników do głosu, na 
razie w większych miastach, odpowiada obecnej 
sile tej a urs=iwy społecznej i wskazuje drogę dla 


| przyszłej sw. yi“. 


K «u . budżetowa załatwiła na podstawie 
referatu p. Kozłowskiego budżet funduszu szkol- 
nego krajowego, oraz kredyt krajowego funduszu 
szkolnego emerytalvezo. W budżecie funduszu 

| szkolnego wstawiono jako nadzwyczajną pozycyę 
kwotę 300 tysięcy kor. do dyspozycyi rady 
szkolnej krajowej -sdla nauczycieli lu- 
dowych. Zarazem komisya wybrała subko- 
| mitet, złożony z pp. Bobrzyńskiego, Pinińskiego, 
| Laskowskiego, Kozłowskiego i Małachowskiego, 
i który ułożyć ma dyrektywę dla rady szkolnej 
krajowej, w jaki sposób ma być użytą nadzwy- 
czajna dotacya 300.000 kor. 


Lwów, dnia 13 listopada 1905 
Kalendarzyk. 
We wtorek 14 listopada Serafina Wyz 
kat. Kosm. i D, — Kat. słow. Wodzimita. 

| Wschód słońca 718, zachód 4'16. 

We środę 15 pea Leopoida Wyz. — ür. 
kat. Akindyna. — Kal. słow. Przybysława. 
j Wschód słońca 715, zachód 4 15. 
| We czwartek 16 listopada Otmara Op. — dr. 
kat. Akepsyny. — Kal. słow. Radomira. 

Wschód słońca 7:16, zachód 4-14. 


— ür. 


Prezydent wyższego sądu kraj. dr. 
Tchorznicki powrócił z wizytacyi sądu obwodowego 
w Suczawie i objął urzędowanie. 

Z politechuiki lwowskiej. Cesarz nadał 
| doceutowi pryw. politechniki lwowskiej dr. Janowi 
Blauthowi, tytuł nadzwyczajni: g0 turofesora. 
Mianowan!a. Minister spraw wewn. miano- 
| wał starszego weterynarza powiat, Józefa BI cha, 
| inspektorem wetur, w Galicyi. Kierownik minister- 
| stwa handlu mianował koutrolora poczt. Stan. Hićkie- 
| wieza, kontrolorem w Krakowie, 

Wyższy sąd kraj. w Krakowie zamianował ofi- 

cyała A. Sienkiewicza z Grybowa starszym oficya- 
łem kanc. przy sądzie obw. w Tarnowie 
Dyrekcya poczt przeniosła asystenta, W. 
Tarnawskiego ze Lwowa do Krakowa. 
Omyłka drnkarska. W kronice poprzednie- 
go nru zaszła w notatce „Sędziowie przed sądem“ 
zmieuiająca treść omyłka w druku. Mianowicie w 
przedostatniem zdaniu zamiast: wmieszanie się pc- 
dobne oskarzyciela było zupełnie nie nā miejscu“ 
powinno byó: „wmieszanie podobne oskarżyciela (ro- 
zumie się: przez oskarzonego) było itd. 


Kronika lwosyska. 


Pamiętna rocznica. Dalszy przebieg ob- 
chodu 250 rocznicy oblężenia Lwowa był następu- 
jący. O 5 pop. odbyło się w sali ratuszowej zebra- 
arcy - 
biskupa Weberem, grono radnych, delegaci stowa- 
rzyszeń i mnóstwo publiczności. Po  odśpiewaniu 
przez chór „Echa* okolicznościowej kantaty wygło- 
sił dr. Czołowski, arcniwaryus. miejski, piękny i 
źródłowo opracowany odczyt historyczny, następnie 
zaś chór „Kicha* odśpiewał wieniec pieśni polskich, 
a nakoniec rozdano między publiczność broszurkę 
pt. „Obrona Lwowa 1655“, napisaną przez asystenta 
archiwaryusza, p. Franciszka Jaworskiego. Ziakoń- 
czyło obchód sobotni uroczyste przedstawienie w 
teatrze. 

-- Sprawy kolejowe. W izbie handlowej i 
przemysłowej odbyła się narada w celu przygotowa- 
nia materyału na sesyę państwowej rady kolejowej, 
wołaną na dzień 1 grudnia b. r. Uchwalono poru- 
szyć sprawę dotkliwego braku wagonów na naszych 
liniach kolejowych, sprawę skrócenia czasu ładowa - 
nia do 6 godzin, jako też omawiano obszernie sto- 
sunki na dworcu głównym we Lwowie. Mimo budo- 
wy nowych linij kolejowych i znacznie wzmożone- 
go ruchu towarowego, pozostały urządzenia magazy- 
nowe na naszym dworcu te same, wobec czego skar- 
gi mnożą się, a dyrekcya lwowska zaradzić im nie 
może, ponieważ plany budowy dalszych magazynów 
i urządzeń leżą w ministerstwie kołejowem  niezu- 
łatwione. 

W zakresie ulepszenia ruchu pociągów uchwa- 
lono zażądać zaprowadzenia pociągów nr. 1716 i 
1719 ze Stryja do Skolego, ponieważ przy obeenie 
zaprowadzonym ruchu pociągów nie ma od go- 
dziny 7 rano do 7'21 wieczór żadnego połączenia 
między Lwowem, Skoirm a Stryjem i Lwowem. 


Analogiezr niedostateczne stosunki panują na linii 
Sambor-Użso: która st-uowi najkrótsze połączenie 
z Wega. sowiono także sprawę zaprowadzenia 
nocneg' oi iB pospiesznego Lwowa z Wiedniem. 


W osobayci. wnioskach poruszono sprawę zupełnie 
niedostatecznych urządzeń na dworcach w Stryju, 
Skolem, Drohobyczu i Borysławin. żądając znacznego 
i rychłego rozszerzem. «tych dworzów, wystawienia 
potrzebnych bndowli ity. 

-- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We wtorek, duia 14 b m. dr. K. Panek: Hy- 
giena życia codziennego (z demonstracyami.) Zakład 
fizyczny uniwersytetu, ulica Długosza 8. Początek o 
godz. 7. 

Wiec rodziciełski w sprawie unarodowie- 
nia szkoły, zwołany przez komitet pracy narodowej, 
odbędzie się za zaproszeniami w sobotę 18 bm. o 
wieczorem w sali ratuszowej. 

- Tow. fotograficzne urządza dziś wieczór 
od 6 do $ w kawiarni kryształowej wystawę anoni- 
mową prac członków. Złożą się na nią przewaźnie 
widoczki. Przez głosowanie trzy najlepsze zdjęcia 
zostaną  odszczególnione. Następnie artysta- malarz 
p. Bratkowski zainauguruje pogadankę, 

+ Pomocnicy kancelaryjni rządowi odbyli 
wczoraj we Lwowie zjazd, obradując w sali ratu- 
szowej nad sprawą polepszenia bytu. Przewodniczyli 
pp. Buuda i Jurek. Referent p. Bunda poddał krg- 
tyce rozporządzenie, na mocy którego unormowane 
przed paru laty płacę i stanowisko pomocników 
kancelaryjnych. Wobec panującej drożyzny a stąd 
l i szerzącej się wśród pomocników kanc laryjnych 
uędzy domagają się oni dalszysh podwyższ=ń płacy. 


Żądają dalej zmiany rozporządzenia vdnośnego W 
ustawe, minimum płacy 1200 k., 5 dodatków 4- 
letnich po 200 kor., wypłatę całych poborów w 


czasie ćwiczeń wojskowych 1 choroby  udzielauia 
urlopów w miarę możności, zaprowadzenia postępo- 
wania dyscyplinarnego, wreszcie, aby akcesista po 
12 latach służby miał prawo  wWstapienia na svatus 
urzędników państwowych XI rangi. W końcu zaape- 
lował referent do posłów, z których kilku przysłu- 
chiwało się obradom, o poparcie m-moryału. Nastę- 
pnie przemawiał delegat austr. Związku pomocników 
kancel., p. Reisinger, oraz inni mowcy. W końcu 
uchwalono wysłać delegacyę na ogólny Zjazd po- 
mocników kancel., który się odbędzie w grudniu we 
Wiedniu. 

-— Żydzi-socyaliści odbyli w sobotę popołu- 
dniu zgromadzenie, na którem omawiali zaburzenia 


antyżydowskie w Rosyi i ucliwalili rezolucyę z potę- 
pieniem tych zaburzeń, Po zgromadzeniu około g. 5 
ruszyli uczestnicy pochodem w kierunku Rynku. Na 
wałach obok kawiarni wiedeńskiej wstrzymała poli- 
cya pochód, który zwrócił się z powrotem w ulicę 
Sykstuską. Tu znowu zaszła drogę policya, demon- 
etrantów wyparto na wały i stąd r0zprószono. 

Dziś popoładniu o 5 odbędą się w dwu syna- 
gogach nabożeństwa żałobne za pomordowanych w 
Rosyi żydów. 


-- Hajdamaczyzna. Jako kontrdemonstracyę 
przeciw urządzemu przez radę miejską w sobotę 
obchodowi 250 rocznicy oblężenia Lwowa przez 


Chmielnickiego, urządzili Rusini lwowscy wczoraj 
popołudniu wielki wiec publiczny w sali „domu na- 
rodnego*, poświęcony pamięci „największego hetmana 
Ukrainy* B, Chmielnickiego. Na wiec przybyło bar- 


wielu uczestników, w czem jednak dojrzałej inteli 
geucyi było znikomo iaało, gros zaś stanowiła 
młodzież akademicka i gimnazyalna, panie. panny i 


panienki, dalej stróże kamieniczni, rębacze itd. Obra- 
dy zagaił p. B. Nahir: v, na przewodniczącego powo- 
łano ks. Bvhaczewskic: , jedynego z posłów, który 
zjawił się na wiecu w. >rajszym. Referent"n komi- 
tetu był redaktor Dzła dr. Kugeninsz Lewicki, któ- 
rego przemówienie wypełuno cały program wiecu. 
A przemówienie to, zarówno jak. cały wiec. było ma: 
IE uczuć bezwzględnej nienaśći do historyi 


Polski i dzisiejszego społeczeństwa polskiego. Przed- 
stawił referent w tem przemówieniu dzieje królestwa 
włodzimirsko-halickiego od czasów „podbojn* przez 
ep A Wiełkiego i Ludwika węgierskiego a da- 
lej cemówił dzieje kozaczyzny, bunt Chmielnickiego, 
przebieg obu oblężeń Lwowa  Przytem zaś obrzucił 
jadem nienewiści najwięksue nasze postaci historyczne, 
wtórowały mu zaś dzikie oķrzyki wiecowników 
| „hańba“, „sławno”, „na pohybel Lacham*, „naj szcze- 
zajutć itp, Były te okrzyki naturalną zresztą kon- 
sekwencyą wywodów dr. Lewickiego, wywodów 
przepełnionych jadem i żółcią Ukoronowaniem refe- 
ratu były dwie rezolucye, uchwalone bez dyskusyi 
przez uczestników wiecu, z których jedna wyraża 
cześć pamięci Chmielnickiego a druga ogłasza mie- 
siąc listopad za jubilenszowy i wzywa stowarzyszenia 
ruskie w Gahcyi do stosownych obchodów ku czci 
Chmielnickiego. Następnie uchwalono 
„kijowskiej hromady“ telegram ze słowami 
4 powodu zapowiedzi politycznych 
stwie. Po krótkiem przemówieniu przew 
ks. Bohaczewskiego, który wezwał wiecowników do 
rozejścia ię w spokoju, rozległy się okrzyki „pod 
ratusz“ — i wśród dźwięków pieśni „Ne pora“ i 
„szcze ne wmerła* uszykowali się Uczestujcy wiecu 
w wielk: pochód, który z pod „doma 
ruszył ul. teatralną i trybunałską ku rynkowi. 
nieważ zaś kroczył z głośnymi śpiewami, powstała 
w okoliey ogromna panika. Drogę do rynku zam- 
knął demonstrantom silny kordon policyi pieszej, za 
którą ustawiło się sześciu policyanów konnych. Na 
ich widok pochód stanął a wówczas przemówił w 
namiętny sposób dv zebran'go tłumu p. Ihnat, wzy- 
wając do spokojnego rozejświa się. Odpowiedzią na 
to wezwanie były dwa strzały rewolwerowe, które 
padły z tłumu, oraz grad kamieni, którymi obrzuco- 


radości 


no policyantów, równocześnie tłum ruszył ławą na- | 
przód, łamiąc pierwszy szereg policyantów. Tymcza- ; 
sem jednak żołnierze policyjni w drugim ustawieni | 


a równocześnie wystąpiła 
się z dobytemi szablami na 


szeregu dobyli sza el, 

konna policya, rzucając 

demonstrantów. 
Moment ten był pełen grozy. W wązkiej 


ulicy, zbity w masę tł1m, pierz*hnął gwałtownie, 


trącając się wzajemnie i depcąe po sobie. Tętent ko- | 


pyt końskich, jęk, pisk, wołania zmięszały się i tem 
straszniejszą czyniły sytuacyę. [udzie tarzali się w 
błocie, deptani ludze ami vezami i tratowani kopy- 
tami. Ci, którym udało się ociec, chronili się do 
bram kamienie w sąsiednich ulicaeb, 


Na placu walki zostały połamane parasole i laski, 
kapelusze męskie i damskie i czaka żołnierzy polic., 
pozostała też policya i garstka ;rzechodniów, tłum 
zaś demonstrantów próbował jeszcze raz dagtać się 


do rynku od strony ul. Kilińskiego i Halickiej, ale | 
policya odparła go i odtąd już tylko garstka awan- ' 
po mieście, śpiewając ' 

prawie l 


turników i pauprów hulały 
„Czerwony sztandar.“ Trwało to wszystko 
do 8 wieczór, 

Awantura wczorajsza nie obeszła się oczywiście 
bez poranienia wielu osób i kilku policyantów, oraz 
aresztowania kilku uczestników demonstracyi. Stwier- 
dzić, ile osób z damonstrantów odniosło rany, trudno, 
bo wiele z nich udało się do lekarzy prywatnych o 
pomoc. Na stacyi ratunkowej opatrzona dwóch də- 
moustrantów ; pewnego młodzieńca, który ma złama- 
ny obojezyk 
Kucyłę, dozorce domn, który odniósł ciężką ranę w 
plecy od cięcia szablą. Również zranieni sa czterej 
żołnierze policyjni. Podczas demonstracyi aresztowano : 
J. Capiaka sł. fil. J. Zureka, dozorcę domu, R. 
Kurowieckiego i J. Jaworskiego, uczniów gimn. ru 
skiego, oraz E. Kociuka, ucsnia szkoły przem., nadto 
P. Masztelarza, lokaja. Czt:rech z nich wypuszezono 
ne wolną stopę, a dwóch Żureka 1 Masztelarza za- 
trzymano w aresztach, 


+ Nadzwyczejay po ląg na uroczystość 
odsłonięcia pomnika Bartosza Głowackiego. 


Staraniem tow. Kółek rolniczych zostanie WypPUSZEŁO- | 
członkom Kółek rolni- | 


ny 19 bm. celem ułatwienia ) | 
czych wzięcia udziału w uroczystości, nadzwyczajny 
pociąg osobowy ze Sambora do Lwowa I 4 powro- 


tem po cenach zniżonych © połową. Pociąg ten wy- ; 


jedzie ze Sambora rano według czasu kciejowego 
o 6 m. 46, do Rudek przybędzie o 7 m. 34, do 
Komarua o 7 m. 59. a do Lwowa o 5 m. 56. 
Z powrotem wyjedzie n pociąg ze Lwowa w nocy 
o g. 10 m, 25. Po G* ize będzie się pociag zatrzy- 


Chłopczyce, Lubień wielki 1 Stawczany. 
-+ Opera p iska va scenie lwowskiej. 


= 


W niedzielę 12 listopada 1905: FAUST Gou- | 


noda, libretto z Goethego. 
Akt V. Tercet i finał. 
OSOBY. 


FAUST (po włosku): Vien,... lo vo! vien, io lo vo'l | 
Anges radieux, | byta przez ból, 


MARGUERITE (po francusku): 
rter mon dme au sein des cieus! 


A LLL aaaea ZNANA a 


wysłać do | 


uarodnego* ; 
Po- 


oraz do ko- | 
ścioła 00. Jezuitów, gdzie się odbywało nabożeństwo. ` 


od uderzenia kopytem  końskiem i P.; 


Kronika krajowa. 


Bankiet dla dr. Alfreda Halbana, prof. uni- 
wersytetu lwowskiego a dawniej prezesa Koła pol. 
w Ozerniowcach, prezesa Tow. Baray polskiej i człon- 
ka wydziału Czytelni polskiej w Czerniowcach urzą- 
dza 15 bm Koło polskie w Czerniowcach. 

Gimnazyum realne, któreby przyzotowywało 
uczniów, mogących przejść następnie na uniwersytet 
lub politechnikę stara się założyć w Zakopanem To- 
warzystwo prywat gimnazyn:n realuego. Zgłoszenia 
na członków przyjmuje prof. Świderski w Zakopa- 
nem, pensysnat Leliwa, 

Zmia ia własności, Dobra Turka nabył w 
drodze sąd:wej linytacyi, za 310.000 koron, nots- 
ryusz, p. Artur Pędracki. Dobra te były dotychczas 
własnością spółki żydowskiej. 

Agita:ye socyalistyczne. Z Krakowa do- 
noszą: Partya soc.-demokr. urządziła wczoraj w nie- 
dzielę w południe spacer demonstracyjrty za powsze- 
chnem głosrwaniem. Spokoju nie zakłócono, 

Z Czerniowiec donoszą: Partya socyalne-Aemo- 
kratyczna urządziła wozoraj zgromadzenie za po- 
wszechnem głosowaniem. Następnie odbył sie pochód 
a deputacya robotników wręczyła memoryał z ża- 
daniem prezydentowi kraju, marszałkowi i bar- 
mistrzowi. 

Ze Stanisławowa piszą: Poseł Daszyński i dr. 
Diamand bawili w piątek w mieście naszem prawdo 
podobnie w sprawie obstrakcyi kolejowej i przyłą- 
czenia się socyałistów stanisławowskich do jeneral- 
nego strajku, który się ma odbyć w Ausiryi w przed- 
dzień otwyrcia rady państwa. 

W Wiednin partya soc. dem. odbyła wczoraj 
zgromadzenie, na którem podnoszono, że onegdajsza 
przemowa prezesa gabinetu do przemysłowców 
świadczy, że decydujące sfery liczą się z żądaniami 
robotuików w sprawie reformy wyborczej. Po zgró- 
madzeniu urządzouo pochód i demonstracyę pod par- 
lamentem. Spokoju nie zakłócono. 

Żądania nauczycieli. Wczoraj odbyło się 
w Krakowie zgromadzenie przeszło 500 nauczycieli 
z Krakowa i 4 okolicznych powiatów, które uchwa- 
liło rezolucyę przeciw załatwien:u przez sejm sprawy 
regulacyi płac nauczycielstwa przez utworzenie fun- 
dnszn zapomogowego, jako środkowi dem>ralizujące: 
mu a za zrównąuiem płac nauczycieli z 3 najniższe- 


swobód w car- | mi kategoryemi ERA państwowych, już 
oduiczącego | począwszy z dniem 1 stycznia 1906. 


Z Brodów donoszą, że na dworcu kolejowym 
robotnicy akordowi, którzy wyładowują towary z 
wagonów rosyjskich odmówili dalszej pracy, twier- 
dząc, iż wynagrodzenie, Jakie otrzymują za wyłado- 
wanie jednego wagonu w kwocie 1 kor. 40 bal., jest 
za małe i nie stot w stosunku do odszkodowania, 
jakie kolej rosyjska płaci austryackim kolejom za 
wyładowywanie. Naczelurk stacyi przydzielił na- 
tychmiast robotników ze gekoyi do wyładowywania 
wagonów rosyjskich a robotnicy akordowi tymszasem 
strajkują i wybierają się do dyrektora kolei państw, 
we Lwowie ze skargą. 

W Drohobyczu stanął w sobotę poseł prof. 
Moszkowski Gustaw przed wyborcami, którzy nastę- 
pnie uchwalili mn wotum zaufania, Zebrania prze- 
wodniczył burmistrz p. Niewiadomski, 

Z Tarnowa piszą: W ostatnich czasach 
zwróciło na siebie uwagę ogółu kilka kradzieży do- 
konauych niemal w jasny dzień. Ofiarą padło kilka 
osób przeważnie z klern miejscowego, Świadczy to 


| o pewnej niezaradności połicyi, która nie utrzymuje 


widocznie w należytej ewidencyi licznie pojawiają- 
cych się obecnie włóczęgów wszelkiej kategoryi. Po 
licyjny nadzór ulic pozostawia również wiele do ży- 
czenia, trudno bowiem wytłómaczyć sobie inaczej 
tragiczny wypadek, jaki miał miejsce przed trzema 
dniami na jednej z najruchliwszych ulie miasta. 
Mianowicie na żołnierza z pułku ułanów, idącego z 
dziewczyną, napadło trzech parobków dorożkarskich 
bəz wyraźnego powodu. Po sprzeczce ałownej przy- 
szło do bójki, wśród której jeden 4 parobków nde- 
rzył kawałkiem cegły ułana w głową i zabił go na 


, miejscu. 


Przeciw Kosyi. Z Czerniowiec donoszą, że 
robotnicy żydowscy. mszcząc się na Rosyi za pogro- 
my żydów, urządzili wczoraj demonstracyę przed 
tamtejszym rosyjskim konsulatem i powybijali szyby. 


Samobójstwa. Z Czerniowiec donoszą, że 
odebrał sobie tam życie 65-letni st, inspektor po- 
datkowy Ottokar Sykora. Powodem samobójstwa by- 
ło prawdopodobnie zdenerwowanie. Na znalezionej w 
mieszkaiiu samobójcy kartce, napisanej widocznie 
przed spełnieniem samobójstwa, uakr ślił słowa na- 
stępujące: „Proszę o śmierei majej zawiadomić me- 
go brata, mieszkającego w Bosyi*. 
starym kawalerem i żył samvtnieg 

W parku w Sassowie koło Złoczowa powiesił 
się uczeń IV kl. gimn. Józef Miłkowski, syn woźne- 
go ze Zborowa. 

Strajk góruików. 


W szybie „Gabryela* w 
Karwinie (na Śląsku cieszyńskim; 


astrajkowali 


prawie wszyscy robotnicy. Domagaj, się podwyższe- 
' nia płacy, W sobotę 450 górnikó » 


nie stanęło do 
pracy. Spokoju nie zakłócono. 

Z Opawy dziś telegrafują: Dziś rano 
się w IKarwinie wszyscy roboinicy do pracy, 


stawili 
tak 


„że strajk można uważać za zakończony. 


ironika powszechna. 


$ Mowa Sienkiewicza. Warszawski 
podaje przemówienie Henryka Sieukic wieza 
szone 5 bm. do pochodu narodowego, 
„Bracia Rodacy! Po długich latach kajdan, 
bólu i męczeństwa nadszedł wreszcie dzień, w któ- 
rym powiały nam nad głowaini uasze narodowe cho 
rągwie z naszytn drogim Orłem bB'ałym, który brł 
zawsze, jest i będzie symbolem miłości, tolerancyi, 


Goniec 
wygło- 


ś Ró , sprawiedliwości i wolności. Tak jest! zajaśniał nam 
mywał także na stacyach Kalinów, Koniuszśi siem., | 


pierwszy brzask wolności i oto czekamy, aby weszło 
jej słońce. Ale pamięrajmy, że wolność, dając prawa, 
wkłada także obowiązki. Pamiętajmy, że po narodo- 
wych świętach powinny i muszą nadejść powszednie 
dni pracy dla ojczyzny. Więc bierzmy się do pracy 
w zgodzie, w jeduości 1 miłości bruuniej, To dziś 
nasz pierwszy obowiazek. Ludu polski! w twojem 
ręku twoja przyszłość, lecz pomnij, że wolność, zdo- 
utwierdza się tylko przez pracę. 
Ludu polski, ty masz swą pracą odbudować ten twój 


po M 
MEFISTO (po polsku): Spieszmy się, już czas mija, | ukochany dom, który ci zburzono w czasach klęski 


już biały dzień zagraża nam! 
CHÓR. 
(razem) 
SIEDM GŁOSÓW PoLSKICH: Co to za wrzawa. 
TRZY GŁOSY RUSKIE: Ilo ro, 30 EpHEK. 


DWA GŁOSY ŻYDOWSKIE: . DONNYI RYN “N 
| licyi św. Piotra. Hr. Ledóchowska zawiadomiła Ojca 


JEDEN GŁOS ROSYJSKI: Haruakom5 Hx>. 
ORKIESTRA 
(także razem) 
SKRZYPCE polskie: Zachciało sie Zosi jagódek. 
FLET żydowski: . DNT DYEY DYJY* DYBY 
WALTORNIA czeska: Pudjme na pivo. 
PUZON ruski: fl Bono TOpABEY. 
WIULONCZELA angielska: Withdraw, withdraw 
FAGOT niemiecki: Mein Liebchen, was willst du 
noch mehr? 
KAPELMISTRZ 
po hiszpańsku : Esto es la olla podrida! 


s 


i nad bramą jego położyć napis wyryty we wsżyst- 
kich naszych sercach: Jeszeze Polska nie zginęła! 
Niech żyje Lud Polski! niech żyje miłość bratnia! 
niech żyje praca! — niech żyje Polskal* 


§ Z Watykanu. Dnia 8 bm. przyjął Pius X. 
R. audyencyi hr. Ledóchowską, kierowniczkę Soda- 


św. o kongresie misyj afrykańskich, który odbędzie 

się w Wiedniu przy sposobności ogólnego wiecu ka- 

tolickiego. Ojciec św. udzielił błogosławieństwa Apo- 

stolskiego wszystkim uczestnikom tego kongresu 

i wszystkim członkom Sodalicyi św. Pioira. Zarazem 

wreczyła hr. Ledóchowska Ojcu św. znaczniejszą 
i s.wajeapskich klasztorów żeńskich. 


§ Żajście między generałami francuskimi. 
W lasku Bulońskim w Paryżu spotkali się w czasie 
przejażdżki konnej generalissimus armii francuskiej, 
Brugóru i generał Percin, b. szef gabinetu b. mi- 


, dzo 
| do... kawia ni. 


nistra wojny, Andrć'go. Percin miał być swego cza- 
su organizatorem akeyi donosicielskiej w wojska 
francnskiem. Na pozdrowienie wojskowe ostatniego 
Brugóre się nie odwzajemnił, Wówczas Percin 
rzekł do wodza : 

— Generale, pozdrowiłem pana, proszę mi od- 
powiedzieć | 

Generalissimus ograniczył się na słowach : 

— Nie widziałem pana. Proszę się oddalić. 

Percin za przybyciem do doma napisał zaża- 
lenie do ministerstwa wojnv. Berteaux, który tego 
samego dnia podał się do dymisyi, przesłał lisy 
generała Brngóreowi z żądaniem wyjaśnień, 

§ Slab dany przez... kobietę. Niebywały ten 
takt miał miejsce w miasteczka Rieutort (depart. 
Lozóre). Mer złożył urząd, a następca nie był jeszcze 
wybrany, Skutkiem tego zarząd miasta objął radny, 
niejaki Pons, człowiek zdolny, ale niestety — nie- 
piśmienny. W merestwie miał się odbyć ślub cywil- 
ny; atoli burmistrz oświadczył, że nie może doko- 
nać aktu, ponieważ jest analfabetą i nie zna proce- 
deru ślubnego. Narzeczeni byli w rozpaczy, gdyż 
wszystko było przygotowane, nawet biesiuda weselna. 
Obie swony wybawiła z kłopotu córka dymisyono- 
wanego mera, która bez wahania przystąpiła do akto 
urzędowego, zadajac nowożeńcom przepisane pytania, 
Potem odczytała artykuły kodeksu i wygłosiła odpo- 
wiednią formułę — słowem, nezyniła wszystko, co 
było obowiązkiem wera. Cała ta sprawa nabrała 
rozgłosu a ogół zaczyna powątpiewać, czy ślub dany 
przez kobieię może mieć znaczenie prawomocne, 


Zmarli. 

Ks. Józef Proener, proboszcz i kanonik 
w Suchej, umarł dnia 10 bm. przeżywszy lat 78. 

Leopold Wajgiel, profesor  gimnazyalny, 
umarł we Lwowie, przeżywszy lat 68. Powszechnie 
był wysoóe ceniony 8 przez uczniów bardzo kochany. 
Pogrzeb odbył sią dziś popołudniu a nabożeństwo 
żałobne odprawion: zostanie w kościele 00. Karme- 
litów w środę 15 bm. o g. 10 rano. 

Ludwik Erazm Voltzó, em. porusznik, właści- 
ciel szkoły handlowej td., przeżywszy lat 64, Pogrzeb 
we wtorek o 3 popoł. z domu przy ul. Chorążczyzny 
l. 18. 

Emil Sas Korczyński, aijunkt dyrekcyi urzę- 
dów pomoc. prokuratoryi skarbu, przeżywszy lat 51. 

Dr. Adam Czarmakowski, przeżywszy lat 
35. l'ogrzeb odbędzie się 15 bm. o g. 8 popoł z 
dworca kolejowego w Tarnopolu do Kipiaczye 

Zdzisław Mikułowski, współwłaściciel fa- 
bryki z pod Tarnowa, umarł w pociągu między Kra- 
kowem a Tarnowem, jadąc do Krakowa, celem po- 
rady lekarskiej, 


że stowarzyszeń 
W lwowskiej Czytelni katolickiej w czwartek 
16 bm. o 7 wieczór przedstawienie amatorskie. Ode- 
grane będą trzy jednoaktówki: Koziebrodzkiego „Re 
prszentant domu Müller i Sp.", Chrzanowskiego „Chra- 
panie z rozkazu“ i Walewskiego „Żywy nieboszczyk”, 


Wystawa kwiatów. Dom ogrodniczy F. W. 
Starcka synowie urządza wystawę kwiatów, w 
szczególności cyklamenów i złocieni, w swoich cie- 
plarniach przy ul. Zborowskiej 9, Otwarcie nastąpi 
jutro rano. Wstęp wolny. 


Z KRAKOWA 
(Telefonem i pocztą.) 

-— Za kilka dni wdbędzie się rozprawa karna 
o oszczerstwo przeciw Józefowi Pilawskiemu, kondu- 
ktorowi kolei, zasądzonemu na 6 lat za udział w 
kradzieżach kolejowych. Powodem rozprawy jest to, 
że w memoryałe, wystosowanym do sądu wyższego 
obwinił on fałszywie rozmaite osoby, oraz że współ- 
więźniów nakłaniał do fałszywych zeznań. 

— Policya aresztowała trzech robotników; F, 
Zębatego, W. Inglinga i J. IKuśmierkiewicza, obwi- 
nionych o pobicie komisarzy policyi podczas demon- 
stracyi, odbytej w niedzielę 5 bm. 


Listki krakowskie. 

Niedzielny „masowy spacer demonstracyjny* na 
około Sukiennic odbył się bez zakłócenia spokoju 
dzięki taktowi policyi, która zdała zajęła stanowisko 
obserwacyjne. A więc i policya nareszcie doszła do 
przekonania, iż tego rodzaju demonstracye nikomu 
szkody nie przynoszą i że powinna wkraczać dopis- 
ro w chwili, gdy porządek publiczny na szwank 
mógłby być narażonym. To też faktem jest niezbi- 
tym, na obserwacyach ludzi doświadczonych opartym, 
że na trzy przypuśćmy awantury przy tego rodzaju 


| sposobnościach z pewnością przyczyną dwóch był nie- 
a i takt policyi, 
Samobójca był 


która nie ma wśród urzędników ludzi 
wyrobionych i wprawionych w swoje rzemiosło; o 
policyantach nie wspominam, gdyż ich zachowanie 
znane jest wszędzie. To też bardzo korzystne wra- 
żenie wywołało dzisiejsze stanowisko policyi, widocz= 


| nie inspirowan: z góry. Sześć do siedmin tysięcy 
| ludzi, z których kilkaset osób z czerwonemi chorą- 


giowkami przechadzuło się półtorej godziny naokoło 
Sukiennic i.. finita lą comedia. 
* * 

Sliczny (?) typ młodzieży można vd pewnego 

czasu obserwować na ulicach Krakowa. Są to mło- 

dzieniaszki, których słusznie ze względ: na wstręt 


| do nożyczek i grzebienia ktoś nazwał „kudłaczami*. 


Włosy, spudająte na ramiona, peleryna po kostki 
prawie, bł to nu dolnem ubraniu i obuwia, zakon- 
serwowane od dłużizego czasu, no a obawę przed 
nydłsiu i woda vwan. sobie juź w duszy dospiewać, 
Pendent do tych chłopaczków stanowią studentki u- 
niwersytetu, równieź z nieporządku zewnętrznego, 
sprawiające wrażenie, iż nie mają zamiłowania do... 


i tego, cv przeciętnemu Człowiekowi słaży do utrzyma- 


nia czystości ciała 4 dodatkiem treników u spódnic, 
które odważnie ciągną za sobą po błocie, niepomne, 
iż ktoś je kiedyś będzie musiał czyścić. Rzecz pro- 
sta, iż na szczęście tylko pewna część młodzieży e- 
bojga płci w ten sposób usiłuje być oryginalną; ale 
jest tego niestety dosyć, za dużo nawet. W tych 
dniach, wracając po jed”nastej w nocy do domu, wi- 
działem w ryaku grono tego rodzaju dziewis i chło= 
pczyków w bardzo wesołych  usposobieniach, śpie- 
wających i gwiżdżących. Przystanąłem, chcąc zoba- 
czyć, dokąd dąży ta „nadzieja narod“; bar- 
szybko zaspokoiłem swą ciekawość. Weszli 
Przyznaję, iż nie zazdroszczę szczę” 
ścia przyszłym mężom tych panien, które w dzień 
słuchają wykładów w uniwersytecie, a w nocy od- 
bywają studya w kawiarniach! 
* * 
+ 

Nie ma szczęścia albo... sprytu (nazwijmy to 
sprytem) do repertuaru nowa dyrekcya teatru. Do 
rzędu ośmiu upadłych sromotnie (na jedenaście przed- 
stawionych) premier wciągu przeszło dwóch miesięcy, 
przybył oryginalny utwór Kaweckiego p. t. „Pająk*, 
o którym recenzent Cgasu wyraża się, iż nie wia- 
domo, czy antor chciał dworować z publiczności, czy 
z siebie, względnie niepewnem jest, czy sobie z po- 
ważnej, niewiadomej zdaje sprawę. A może twór- 
ca „Dramatu Kaliny“ zakpił sobie... z kierownika 
repertnaru tutejszego teatru? Zdaje się, iź wskutek 
tych niepowodzeń dyrekcya wyrzekła się w tym ty- 
godniu zwyczajowej premiery sobotniej, słusznie zg, 
dowalając się zapowiedzianem wznowieniem „Ko, 
federatów Barskich* i „Warszawianki*, Byleby w 


ko nie postąpiono z niemi tak, jak przed niedawnem 
z „Dziadami*, które zdaniem krytyka Głosu Naro- 
du niemożliwie okrojono a przedstawiono skandalı- 
cznie. C) 


W sprawie 
ks. katechetów ludowych. 


Trzy lata upływa od czasu, gdy do sejmu 
wnieśli ks. katecheci ludowi obu obrządków pe- 
tycyę w sprawie podwyższenia ich poborów i 
uregulowania ich stosunków służbowych. Wszys- 
cy ks. katecheci ludowi żywo zajmowali się tą 
sprawą i żywili nadzieję, iż sejm przychyli się 
do ich życzeń tem bardziej, że od jakiegoś czasu 
w tymże sejmie bardzo się zajmowano podniesie- 
niem poziomu nauczania religii w szkołach i ob- 
myślano środki w tym celu. Niestety! skończyło 
się na krytykowaniu podręczników. 

Zeszłego roku również ks, katecheci ludowi, 
ufni w pomoc areypasterzy wszystkich trzech ob- 
rządków, przypomnieli swą pelycyę. To, czego ks. 
katecheci lud., których stosunkowo jest niewielu 
w kraju, żądają, jest tak drobną rzeczą a tak 
może być obfitem w dobre skutki, że sądzimy, iż 
opinia sejmu i całego kraju do życzeń ich po- 
winna się przychylić. 

Wszystkie stany dopominały się i dopomi- 
nają o uregulowanie swych poborów; kapłani ka- 
toliccy atoli bardzo rzadko o to wołają, a jeżeli 
wołają, to z wielką przykrością i jedynie z konie- 
czności. Katecheci-kapłani lepiej może, niż kto 
inny pojmują cieżkie położenie ludności; to też 
cierpią, póki się da. Przypuszczać jednak należy, 
że kraj katolicki nie powinien znosić, aby ci, 
którzy poświęcili się całkowicie Bogu 1 Ojczyźnie, 
którzy pracują nie nad poszczególnemi warstwa- 
mi, ale nad całym narodem, aby ci, od których 
może po Bogu najwięcej zawisło dobro i przy- 
szłość ojczyzny, dobro i przyszłość społeczeństwa 
polskieyo i którzy na usługi bliźnich oddali 
wszystkie swe zdolności, aby ci w nagrodę od 
tego społeczeństwa nie otrzymali nawet tyle, by 
według stanu swego wyżyć mogli. Ks. katecheci 
lud. i katecheci wikaryusze parafialni, nie doma- 
gają się wiele; chcą tyle, aby się nie  wstydzili 
biedy, aby wskutek zbytniego ubóstwa, ktorego 
jako ks świeccy wcale nie ślubują, me byli na- 
rażeni na niemożliwość należytego pełnienia 
swoich obowiązków duszpaster$kich. 

Mogliby niechętni odpowiedzieć na to: 
„Księża się poświęcili, więc nie powinni żądać 
wielkich pensyj; księża nie potrzebują pieniędzy, bo 
są bezżenni*; ale jakże to nierozumne a zarazem 
jak przykre zarzuty, które często się o uszy ka- 
techetów obijają. Przedewszysikiem nie żądają 
oni takich pensyj, jakie są w innych stanach, ale 
chcą tyle, by nie cierpieli przykrego ubóstwa. 
Podczas gdy przeciętnie koledzy katechety po kil- 
ku latach skończonych studyów uniwersyteckich 
otrzymują np. jako urzędnicy państwowi rocznie 
2400 kor. i 10 pre. na mieszkanie, katecheta lu- 
dowy otrzymuje pensyę nauczyciela ludowego, ij. 
po miastach i miasteczkach rocznie 1200 kor. i 
120 kor. na mieszkanie a po półtora lub dwu 
latach 1400 koron i 140 k. na mieszkanie | Gdy- 
by nawet katecheta odrazu otrzymał 1400 kor., 
te czyz to wystarczy? Czy np. ten dodatek na 
mieszkanie nie jest wprost szyderstwem Gdzież 
w większych miastach, gdzie najwięcej kateche- 
chetów ludowych, dostanie za 120 lub 140 koron 
rocznie mieszkanie? Jeden pokój skromny a dla 
kapłana możliwy ` kosztuje co najmniej nie 120, 
ale 400 kor, a więc przeszło trzy razy tyle! 

Położenie materyalne jest więc, jak widzi- 
my nędzne. Wprawdzie nauczyciele toż samo 
mają, ale pominąwszy, że nauczyciel dawno ma 
chleb, kiedy ksiądz jeszcze na gimnazyalnej ła- 
wie siedzi, — pominąwszy, że Żaden z kolegów 
księdza po ukończeniu uniwersytetu nić pójdzie 
jeść gorzkiego chleba nauczycieli ludowych, jak 
katecheta lud., toć przecie każdy rozumie, że od 
kapłana nie tylko pod względem wykształcenia, 
wied*y. do czego potrzebne są książki i czasopisma, 
ale także pod względem zewnętrznym, wymaga 
społeczeństwo więcej, niż od biednego nauczy 
ciela ludowego z jego skromną maturą semina- 
rzycką. l 

A zresztą, jakże kapłan, który licho mieszka 
licho się odżywia, licho się odziewa, może pełnić 
należycie swe obowiązki? A nauczanie religii 
jest o tyle tięższe od innych przedmiotów, że 
wymaga ciągłego mówienia, ustawicznego natę- 
żenia uwagi i głosu, co bardzo zużywa orga- 
nizm. Wprawdzie kapłan ma być całopaleniem 
dia Boga, ale sądzę, że lepiej Bogu i społeczeń- 
stwu służyć dobrze, ałe roztropnie i długo, niż 
poszarpać swe zdrowie i nie umrzeć (bo śmierć 
na zawołanie nie jest) ale nieraz jako kaleka 
niedołężny stać się bezczynnym i ciężarem dla 
społeczeństwa. : 

Nadto prócz drobnej poprawy swego bytu 
domagają się ks. katecheci lud. paru zmian 
w swych stosunkach służbowych. Przedewszyst- 
kiem ich pragnieniem jest aby wydano ustawę 
o katechetach z wykształce- 
niem uniwersyteckiem a nie o na- 
uczycielach religii. Pominąwszy, że ten tytuł 
„nauczyciel religii“ zdziera niejako z kapłana 
jego godność duchowną i stawia go na równi 
nawet z żydem, który wczoraj sprzedawał bułki 
lub żelazo a dziś został „nauczycielem religii“, 
ukwalifikowanym przez władzę wyznaniową (ra- 
bina) i pobiera;ącym tẹ samą a nieraz wyższą 
pensyę, niż ks. katecheta, — to nie można przecież 
żądać, aby kraj jednako płacił ludziom, którzy 
długie lata poświęcali studyom i obecnie mają 
pracę cięższą, jak tym, którzy nie dorównywują 
wiedzą nauczycielom ludowym. Katecheta ka 
tolicki oprócz uczenia w szkole ma jeszcze inne 
obowiązki, jakich żydowski czy luterski nauczy- 
ciel religii nie ma. I tak katecheta mówi e$gzor" 
tę, żydzi zaś pomimo napomnień rady szkolnej 
kraj, nie mówią jej, — a dlaczego, nie trudno 
zgadnąć. Katecheta kat. musi dzieci przygoto- 
wywać do Sakramentów św.; musi je spowiadać. 
Nadto egzort ma więcej, niż jednę tygodniowo, 
jak ustawa liczy, bo i w święta mówi się 
egzortę. 

Potrzeby ks. katechetów lud. bardzo dobrze 
odczuwają arcypasterze nasi i przed trzema laty 
chętnie się ich sprawą zajęli i popierać ją obie 
cywali. Niestety! Sami nie dokonają tego, gdy 
ich kraj, opinia i posłowie nie poprą. To też 
apelujemy do wszystkich posłów, którzy są znani 
ze swego przywiązania do Koscioła 1 ojczyzny, 
by sprawą ks. katechetów lud. szczerze się za- 
jęli a tem samem przyczynili się wielce do roz- 
wiązania kwestyi podniesienia nauki religii w 
szkołach ludowych. 


och artystyczne iieragki 
Filharmonia. Nader zajmujący wieczór mv- 


zykalny mieli słuchacze onegdaj w bardzo liczne 
zapełnionej sali Filharmonii. Dwóch urtystów sławy 
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światowej, pianiste Fryderyk Lamund i wieloucze: | 
stka Guilhermina Suggia, koncertowało jednego i wspólnej pracy z narodem rosyjskim w Dumie; 


tego samego wieczora. Fryderyk Lamond, którego 
twarz dziwnie przypomina Beethovena, uchodzi w 
całym Świesie mażyssnym za znakomitego pianistę, 
słynnego z mistrzowskiego wykonywania utworów 
Beethovena. Takim okazał się koncertant onegdaj i 
u nas a iuterpretacya sonaty „apassionata* była do- 
wodem tego; szkoda tylko, że koncertant, słynny z 
wykonania Beethsveua, grał ledwie jeden utwór jego, 
a za to aź cztery ntwory Liszta. — Wiolonczelisika 
Gnilhermina Sugzia, również znakomitość światowa, 
już zeszłego roku zjednałą sobie naszą publiczność 
tak, iż onegdaj witano ją niemal jako dobrą znajo- 
mą. Jej piękny ton w kantylenie, nieskazitelna techni- 
ka, wielka muzykalność i niezwykła n kobiety 
rytmiezność oczarowały wprost naszą publiczność tak, 
iż po każdej jej produkcyi oklaski zmieniały się w 
szczerą a zasłnżoną owncyę. Najbardziej podobały się 
„Scherzo“ Klengla, „Taniec cygański“ Poppera i 
„Nokturn* Chopina. gr.— 

* Teatr „Lirico“ w Medyce anie ukończył 
przedwcześnie przedstawienia sezonu jesiennego i z 
tej przyczyny obecnie nie będzie tam graną opera 
Paderewskiego „Manru*, W  Medyolanie istnieją 
jescze dwa teatry operowe: „Dal Verme“ i „Scala*, 
W ostatniej sezon rozpoczyna się w grudniu. 
ktopertuar iwowskiego tentru miejskiege 

We wtorek po raz I-szy „Czerwony bukiet" ko- 
medya w 8 aktach Tadensza Rittnera. 
We środę „Opowieści Hoffmana". 
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Taleyramy i feleionemaiy 


z dnia 138 lstopuda 1905. 


Z ziem polskich. 

Z Krakowa donoszą: Od kilku dni na tu- 
tejszy dworzec przybywają pociągi, zapełnione 
osobami, uciekającemi z Kijowa i Odessy; w tej 
liczbie znajdują się osoby zamożne, oraz bardzo 
wi.lu żydów. Przeważnie mają karty kolejowe do 
Wiednia. 

Prasa warszawska. 

Dzienniki warszawskie wydały d. 5 bm. do- 
datki, w których ogłaszają: „Prezes komitetu 
cenzury zawiadomił nas, że dziennik nasz zostaje 
zawieszony. Odwołując się do wyższej instancyi 
o zniesienie tego zarządzenia, wydawnictwo pisma 
na razie wstrzymujemy%, 

Dz. pozn dowiaduje się od osoby, która 
z Warszawy przez Białystok, Grajewo, Elk do- 
stała się do Torunia, że redaktorowie Gadomski 
i Olehowicz byli u generał gubernatora warszaw- 
skiego prosząc go o tymczasowe zwolnienie od 
cenzury, Generał Skałon telegraficznie odniósł się 
do ministra spraw wewnętrznych i d. 7 bm. 
wieczorem przyszła odpowiedź przychylna, tak że 
8 bm. poczęły dzienniki warszawskie na nowo 
wychodzić, tymczasowo bez cenzury, ażdo wpro- 
wadzenia w życie ogólnej ustawy prasowej, 
opartej na zasadzie wolności słowa. 

Samo: brona. 

Warszawa. W Warszawie zorganizowała 

się grupa kupców celem zwalczania strajków. 


O autonomie. 

Petersburg. Telegram z Radomia do hr. 
Wittego donosi, że zgromadzenie mieszkańców 
miasta i okolicy oświadczyło się za autonomią 
i uchwaliło żądać natychmiastowego zwołania 
konstytuanty na podstawie powszechnego, równe- 
go głosowania. 


Petersburg. Hr. Witte otrzymał z różnych 
stron Polski liczne żądania w sprawie autonomii 
Królestwa. I tak d. 11 bm otrzymał z Kalisza 
telegram, że liczne zgromadzenie uznało, iż tylko 
zaprowadzenie konstytucyi dla Polski i zupełnej 
autonomii ustawodawczej, administracyjnej, szkol- 
nej i sądowej i zwołanie do Warszawy sejmu na 
podstawie powszechnego, równego i tajnego gło- 
sowania może doprowadzić do zdrowego roz- 
woju kraju. 


Nad całem Królestwem polskiem nie- 
tylko zawieszony został stan wojenny, ale 
wyłączonem zostało Królestwo z pod „„do- 
brodziejstw** manifestu z 18 sierpnia o zwo- 
łanin Dumy i manifestu konstytucyjnego z 
30 października. Wszystkie wolności, które 
nadano państwu rosyjskiemu, Królestwu zo- 
stały odebrane I ono jedno poddane zostało 
napowrót władzy absolutnej — aż do chwili 
uspokojenia się rozruchów. Jest to grom 
straszny dla krolestwa. Stać się on może 
z jednej strony nowem zarzewiem w kraju, 
a z drugiej pobudką do prób stałego wyłą 
cienia Królestwa z pod konstytucyi. I dla- 
tego w tej chwili wskazaną jest nam naj- 
wi ksza rozwaga, oparta o ten pewnik, że 
fala nie cofa się w swoim bi:ga. 


Sten wojenny w Królestwie 
i eofnięcie nadanych wolności 

Petersburg. (Pet. Ag.) W ukazie carskim 
z dnia 10 b. m. ogłoszono prawo wojenne we 

Petersburg. (Pet. Ag.) Urzędowy kamuni- 
kat przypomina ukaz carski z 25 grudnia 1904, 
który postawił zasadę stopniowego wznowienia 
życia obywatelskiego poddanych rosyjskich i tak 
dalej powiada : Zarządzenia poczynione z tego 
powodu dotyczyły także poddanych naro do- 
wości polskiej. Na podstawie tych za- 
rządzeń zniesiono ustawy wyjątkowe, które ta- 
mowały swobodny rozwój tej narodowości, a 
prawa jej zrównano z prawami ludności rosyjskiej. 
W ten sposób powstały reformy, dotyczące szko- 
ły, ziemstw. administracyi miejskiej i sądowej, 
które przez postanowienia komitetu ministrów z 
18 czerwca br. i przez ukaz z 30 kwietnia b. r. 
o wolności religijnej zostały ustalone. Dalej rozsze- 
rzono także na Polaków powszechne zarządzenia, 
dotyczące powołania przedstawicieli ludu do Du- 
my państwowej i zaprowadzenia wolności zgro- 
madzeń. W końcu Polacy w dniu 30 październi- 
ka zostali uznani jako wolni obywatele. W ten 
sposób dano im zupełną możność okazania swej 
zdolności do wzięcia udziału w wielkiej pracy 
tworczej. 

Zapominając zupełnie dawniej otrzymanych 
dotkliwych nauk, politycy polscy, którzy kierują 
ruchem narodowym w Królestwie polskiem, obja- 
wiają dążenia, które są równie niebezpieczne dla 
ludności polskiej, jak bezwstydne wobec państwa 
rosyjskiego i skierowane są ku oderwaniu 
Polski od państwa. Odrzucają one myśl 
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żądając w całym szeregu zgromadzeń zupeł- 
nej autonomii Polski z osobną repre- 
zentacyą, dążą do oderwania Króle- 
stw a polskiego. 

Pośród nich stoją naprzeciw siebie dwie 
partye, mianowicie socyaliści i naro- 
dowcy. Obydwie zgadzają się w tem dążeniu, 
istniejącem w głowach kilku literatów, publi- 
cystów i mowców ludowych, którzy starają się 
ludność porwać za sobą. W rozmaitych miastach 
ziem nadwiślańskich odbyły się liczne pochody 
ze sztandarami polskimi, przy spiewaniu rewo- 
lucyjnych polskich pieśni narodowych. Równo- 
cześnie poczyna się samowolne wypieranie języ- 
ka państwowego nawet tam, gdzie używanie jego 
jest przepisane ustawą. W innych miejscach ban- 
dy robotników i chłopów rabują szkoły, państwo- 
we magazyny wódki, instyucye komunalne i 
niszczą przytem wszelkie korespondencye w ję- 
zyku rosyjskim. Przedstawiciele władz lokalnych 
bronią energicznie porządku i bezpieczeństwa 
publicznego; przy tem od roku przelewają swoją 
krew i padają ofiarą zbrodni politycznych. Ro- 
zumniejsza część społeczeństwa polskiego jest 
bezsilna wobec wywieranego coraz bardziej na- 
cisku ze strony organizacyj rewolucyjnych. 

Rząd nie dopuści do naruszenia integralno- 
ści państwa. Projekty i czyny powstańców zmu- 
szają rząd do oświadczenia jak najbar- 
dziej stanowczego, że dopóki no- 
we rozruchy w ziemiach nadwiślańskich 
nie będą wstrzymane, dopóki część 
ludności, dążąc za agitatorami politycznymi, nie 
odstąpi od swego zaślepienia, poty żadne do- 
brodziejstwo, wypływające z ma- 
nifestów 18 sierpnia i 30 paź- 
dziernika, nie będzie na tych 
ziemiach udzielonem. O urzeczy- 
wistnieaiu pokojowych zasad nie może być na- 
turalnie mowy w kraju, znajdującym się w sta- 
nie rozruchów. Celem przywrócenia porządku 
ogłoszono stan wojenny we wszyst- 
kich guberniach Królestwa polskiego. Tak więc 
przyszłość narodu polskiego od 
niego samego zależy. Rząd, który 
chce i nadal utrzymać w mocy rozpoczęte przez 
ostatnie czyny ustawodawcze rozszerzenie praw 
narodowych narodu polskiego, zaczeka, aż naród 
ten uwolni się od politycznego wzburzenia, które 
opanowało Królestwo polskie, oraz przestrzega 
naród przed wstąpieniem na drogę, której 
niebezpieczeństwo niestety po- 
nał juź nie po raz pierw szy. 


Sosnowiec. Z polecenia warszawskiego ge- 
nerał gubernatora, patrole wojskowe obsadziły 
tutejsze drukarnie, w których drukowano podbu- 
rzające odezwy. 

Komitety socyalistyczne pouciekały. 

Berlin. Local-Anseiger donosi z Warszawy 
Witte oświadczył deputacyi adwokatów warszaw- 
skich, że stan oblężenia nie zostanie tak długo 
zniesionym, a reformy tak długo wprowadzonemi, 
póki nie nastanie zupełny spokój. Jest on (Witte) 
ożywiony względem Polaków jak najlepszymi za- 
mierami, ale jest także tego zdania, że rząd nie 
powinien ustąpić przed presyą. Osobiście jest za 
nadaniem Polakom samorządu, ale nie 
autonomii politycznej. 


4 iosyi. 
Zmiany w urzędseh. 
Petersburg. (Pet. Ag.). Towarzysz ministra 
saw wewnętrznych Durnowo został mianowa- 


ny zarządcą ministerstwa spraw wewnętrznych i 
powołany do rady państwa. 


Reformy. 

Petersburg. Ruskij Inwalid donosi, iż 
wczoraj uczyniono krok naprzód w sprawie pod- 
wyższenia płacy 1 polepszenia Żywności Żołnie- 
rzom, wreszcie skrócenia czasu służby, niemal o 
rok cały na które to sprawy car od roku 1898 
kilkakrotnie zwracał uwagę. 

retersburg. Na wczoraj wieczorem zapowie- 
dziano drugą radę gabinetową celem ostateczne- 
go załatwienia sprawy wolności prasy. 


Zaburzenia w Kronsztadzie. 

Petersburg. Na razie przywrócono spokój 
w Kronsztadzie. Na wszystkich rogach ulic usta- 
wiono karabiny maszynowe. Sąd wojenny skazał 
300 marynarzy na śmierć przez rozstrzelanie. 
Oficerowie, którzy podczas rozruchów Krosztad 
opuścili, będą oddani pod sąd. Na posiedzeniu 
admirałów i komendantów postawiono wszyst- 
kich marynarzy rozbroić. 

Kronsztad. (Pet. Ag.) Załoga stojących w 
tutejszej przystani na kotwicy okrętów wojenych 
zachowała podczas rozruchów zupełne posłuszeń- 
stwo wobec oficerów i bynajmniej nie objawiła 
skłonności do przyłączenia się do buntowników. 

Petersburg. Jak donoszą z Kronsztadu, pa- 
nuje w mieście spokój; mitrajlezy usunięto już 
z ulic. Mniej także widać żołnierzy w mieście. 
Na rozkaz ministra marynarki będą zbuntowani 
marynarze wysłani w długą, uciążliwą podróż 
morską pod nadzwyczajnymi warunkami. Władze 
prowadzą energiczne poszukiwania za zrabowa- 
nem podczas rozruchów mieniem. 

Bunt w więzieniu. 

Kiszyniew. (B. kor.) Ubiegłej nocy wybuchł 
w tutejszem więzieniu bunt, podczas którego 
podpalono więzienie. Przywołane wojsko dało 
salwę do zbuntowanych więźniów, z których wie- 
lu padło i odniosło rany. 


Zamach na Klingenberga. | 

Mohylów. (P. Ag.) Żona radcy miejskiego 
Czerskiego wykonała onegdaj zamach na guber- 
natora Klingenherga, dwoma wystrzałami z re- 
wolweru zraniła go w ramię i w brzuch. Czynu 
dokonała w salonie przyjęć gubernatora, uzyskaw- 
szy wstęp pod przybranem nazwiskiem baronowej 
Meiendorfowej. 

Pogromy żydow. 

Petersburg. Minister sprawiedliwości z po- 
lecenia hr. Wittego wypracował na naradę ga- 
binetową projekt śledztwa w sprawie rozruchów 
antiżydowskich. Śledztwo to mają przeprowadzić 
komisye senatu. 

Czerniowee. Z dworca w Mikołajowie od- 
szedł osobny pociąg celem zebrania atakowanych 
żydów. Pociag napadnięto na najbliższej stacyl. 
Wszystkich żydów wymordowano. 

Uspokojenie. 

Petersburg. (Pet. ag.) W mieście panuje 

spokój, nie było najmniejszych zaburzeń. W so- 
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| botę odbyło się pierwsze posiedzenie rady mini- 
strów pod przewodnictwem Wittego. 

| Petersburg. (P. A.). Mimo pogłosek rozpo- 
; wszechnionych o rozruchach antiżydowskich w 
Petersburgu i Moskwie, dzień wczorajszy minął 
| spokojnie. Z wielu miast nadchodzą również wia- 
| domości o zupełnym spokoju. W Warszawie pa- 
nowało z powodu podobnych pogłosek  wzburze- 
nie, jednakże do wieczora nie przyszło do za- 
burzeń. 

Z powodu przywrócenia spokoju znie- 
siono stan wojenny w Kremien- 
czugu, Tytlisie i okręgu tyfli- 
skim. 

W Rostowie wojsko oddało pełaomocniciwo 
w sprawie utrzymywania porządku w ręce władz 
cywilnych. 

W Batumie 
przywrócono. 


Petersburg. W Odessie panuje spo- 
kój. Cudzoziemcy wracają, z okrętów, na które 
uciekli. 

Wybuchłe w Wasylkowie i sąsied- 
nich wsiach rozruchy przeciw żydom  stłumiono. 

Strajk kolejowy w Tyflisie sko ń- 
czył się. 


Petersburg. (Pet. Ag.) Synod ogłosił po- 
nownie list pasterski w którym wzywa rosyjski 
naród do zachowania spokoju, aby nie wybuchła 
wojna domowa. 


komunikacyę kolejową 


Z Finlandyi. 


Petersburg. Z Helsingforsu donoszą: Se- 
nat zezwolił za zgodą jenerał-gubernatora, który 
jeszcze ciągle się znajduje pod strażą: partyi na- 
rodowej, na wydanie 160.000 kor. dla gwardyi 
narodowej i robotników, którzy w ciągu powsta- 
nia pełnili służbą policyjną. Strajk w całym kra- 
ju ukończony. Wszędzie podejmują ruch. 


Helsingfors. Helsingfors Posten donosi, że 
ks. Światopełk-Mirski ma zostać generał-guber- 
natorem Hinlandyi w miejsce ks. Oboleńskiego, 
którego dymisyę car już przyjął. 

W. ks. Cyryl o sytuącyi. 

Paryż. Współpracownik Echo de Paris roz- 
mawiał z bawiącym tu ks. Cyryłem, który 
oświadczył, że tylko z powodu jego wygnania 
z Rosyi ojciec jego, W. ks. Włodzimierz podał 
się do dymisyj. 

Hr. Witte — mówił W. ks. Cyryl —- jest 
człowiekiem zupełnie odpowiednim do uspokoje- 
nia umysłów w Rosyi. Jeżeli niektórzy sądzą, że 
chce on zostać prezydentem republi- 
ki rosyjskiej, to  przesadzają mocno; 
Witte jest człowiekiem bardzo ambitnym, ale lo- 
jalnym sługą cara. 


Sejmy. 

Insbrak. Sejm tyrolski uchwahł po dłuż- 
szej dyskusyi, przystąpić do dyskusyi szczegóło- 
wej nad następującemi zasadami sejmowej 
reformy wyborczej, zaproponowanemi 
przez pos. Grabmayera: 1) Zaprowadzenie bez- 
pośrednich wyborów we wszystkich kuryach; 
3) utworzenie powszechnej kuryi wyborcżej dla 
zamieszkałych przez 2 lata w danej miejscowo- 
ści z 7 mandatami; 3) rozszerzenie prawa wy- 
borczego w miastach i gminach wiejskich na 
cenzus 3 k; 4) pomnożenie mandatów z miast 
o å, a z kurgi wiejskiej o 10, a w końcu 5) po- 
dział kuryi wielkiej własności na okręg wyborczy 
niemiecki i włoski. 

Wniosek pos. Puscha o utworzenie kuryi 
wyborczej wyłącznie dla osób, pozbawionych do- 


niu namiestnika, że rząd obstaje przy dotychcza- 
sowej formie  kuryi powszechnej. Natomiast 
uchwalono utworzenie osobnych okręgów wybor- 
czych miejskich w kuryi powszechnej. 


Król Alfons w Wiedniu. 


Wiedeń. Dziś o 10 przedpoł. przybył na 
dworzec kolei Północnej król Alfons hiszpański. 
Oczekiwali go na dworcu cesarz, arcyksiążęta | 
liczni dygnitarze. Ulice, któremi przejeżdżał, były 
udekorowane. Przed Burgiem wojsko tworzył» 
szpaler. 


Wrzenie wśród stude ntow. 
Budapeszt. Uniwersytet zamknięto. Senat 
akademicki uchwalił regelować z uniwersytetu za 
brutalne zachowanie się wobec rektora przewo- 
dnika młodzieży Armanda Melhę, który przed ty- 
godniem brał udział w wycieczce Węgrów do 
Lwowa. 
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Strajk kolejowy. 

Wiedeń. Zgromadzenie funkcyonaryuszy ko- 
lei północnej postanowiło dziś o północy rozpocząć 
obstrukcyę kolejową, Uchwalono żądać podwyższe- 
nia płacy o 20 pre. i utworzenia funduszu pro- 
wizyjnego. 

Kraków. Na tutejszym dworcu kolei pań- 
stwowych próbowano przez całą noc zmiany 
przepisane nową instrukcyą do przesuwania wo- 
zów i łączenia pociągów. 

Villach. Pierwszy opór kolejarzy okręgu 
tut. dyrekcyt kolei państwowych zupełnie ustał. 

Wiedeń. Dyrekcye kolei państwowych w 
Wiedniu, Pradze. Pilznie, Lincu donoszą, że sy- 
tuacya wszędzie jest korzystna. Spóźnienia są 
mniejsze, personal pracuje pilnie. 

W Przedarulanii uchwaloao wczoraj roz- 
począć bierny opór na kolejach. 

Wiedeń. Posłowie dr. Ellenbogen i Mastalka 
byli wezoraj u ministra skarbu z prośbą, ażeby 
dostarczył ministerstwu kolejowemu środków na 
spełnienie ekonomicznych żądań kolejarzy. Min. 
Kose! oświadczył, że wszelkie możliwe środki, 
jakie będzie w stanie uzyskać, postawi do 
dyspozycyi ministra kolejowego. O tej odpowiedzi 
zawiadomili następnie ci posłowie szefa prezy- 
dyalnego w ministerstwie kolejowem bar. Ban- 
hausa. 

Popołudniu obaj posłowie byli u bar. 
Gautscha, który oświadczył, że spodziewa się, iż 
pertraktacye, wdrożone przez rząd, w nakrótszym 
czasie doprowadzą do pomyślnych wyników. 

Dziś przedpołudniem na konferencyi dele- 
gatow kolejarzy wyrażono przekonanie, że wpraw- 
dzie koncesye, przyznane przez rząd nie mogą 
zadowolić, jednakże istnieje skłonność wobec nich 
do zaprzestania strajku. Objawiono także życze- 
nie, ażeby koncesye przyznane zagwarantowano 
także ustawowo. Co do biernego oporu na ko- 
lejach prywatnych, to uchwalono wezwać rząd, 
aby swego wpływu użył celem skłonienia kolei 
prywatnych do tych sainych koncesij, jak 
przyznał rząd. Do tego zusu ter. opor na 
kolejach prywatnych trwać będzie w dalszym 
ciągu. 

Tryest Bierny opór kolejarzy, do którego 
oprócz kolei południowej przyłączyli się z soboty 
na niedzielę o północy także funkcyonaryusze ko- 
lei państwowych, dał się wczoraj uczuć w dziale 
ciężarowym, mianowicie zamiast 70 wagonów, 
naładowano tylko 26 wagonów iowarami. Kolej 
południowa ograniczyła przyjmowanie towarów, 
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1456—14':58, kukurudza na maj 14 20—1428, rzepak 
na Bierpień 250 —25'20. 
Oferty: dostateczne. 
Chęć kupna : mierna. 
Usposobienie silne. 
Pegoda pochmurno. 
Z rynków pieniężnych. 


3 


, Tryest 

' 8 dni. 
_ Wiedeń. Rokowania między ministrem ko- 

lejowym, a robotnikami rozpoczęły się dziś i 

trwać będą zapewne do wieczora. Twierdzą sta- 

nowczo, iż rokowania te dadzą pomyślny 
vnik. 


| —— 


zaopatrzony jest w węgiel jeszcze na 


| Z Wegier. 
| Pięciekościoły. Na wczoraj zwołane było 
zgromadzenie partyi niezawisłości, na które przy- 
byli posłowie. Wskutek kontrdemonstracyi socya- 
| listów musiano wezwać wojsko dla ochrony przy- 
| byłych. Zamiast zgřomadzenia zebrano się przed 
| hotelem, gdzie stanęli posłowie. Wygłaszano 
przemowy z balkonu, których jednakże z powodu 
hałasu nie słyszano. @dy ze strony banderyi 
partyi niezawiłości dano 4 strzały do socyalistów, 
wywiązała się ogólna bójka Wiele osób jest ran- 
nych. Ulicami przeciągają patrole. 

Budapeszt. Dzienniki donoszą, że podczas 
wczorajszych demonstracyj w  Pięciokościołach 
aresztowano 28 socyalistów. Liczba rannych wy- 
nosi 40. 

Wie ień. Ambasador austro-węg. w Berlinie 
Szógyenyi, wracając do Berlina z urlopu, był 
dziś, jak corocznie, przyjęty przez cesarza na 
audyencyi. 


Z laponii. 

Tokio. Parlament zwołano na 25 grudnia. 

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą 
z Tokio, że byłego prezydenta parlamentu Jono, 
który był głównym mowcą na zgromadzeniach 
przeciw zawarciu pokoju, oraz kilku innych wy- 
bitarch polityków aresztowano pod zarzutem 
udziału w ostatnich rozruchach, 

Półurzędowe pismo Kokumix donosi, że 
aby wdrożyć lepsze stosunki między Rosyą a Ja- 
ponią wkrótce wysłany będzie z Petersburga do 
Japonią W. ks. Aleksander Michałowicz, a z taką 
samą misyą uda się jeden z książąt japońskich 
do Petersburga. 

w R, 


Dział ekonomiczny 


8 Wiec naftowy. Wydział kraj. tow. naftowego 
we Lwowie uchwalił zwołać wiue naftowy w Dro- 
hobyczu. Na wiecu mają być omówione: 1. Sprawa 
eksportu ropy do Rosyi 1 zniżenia taryfy przewozo: 
wej. 2. Sprawa zastosuwania ropy do celów opało- 
wych w kraju. 3. Sprawa organizacyi przemysłu 
naft. 4. Sprawa należytej reprezentacyi przemysłu 
nafi, w ciałach ustawodawezych. 


Z rynków towarowych 
Bauk rolutezy we Lwowie 
Lwów dnia 18 listopada. 
Dziś notrjemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 8009 do 8'20, pszenica na 
turina 000 do 0:00. Żyto gotowe 6-20 do 640, żyto 
na termina "00 do 7:00. Owies obroczny gotowy 6'8) 
do 6:50. Owies obroczny na terminy 0-00 do 000 Ja 
czmień pastewny 5'90 do 6'20, jęczmień browarniau; 
6'40 do 6-75. Rzepak 1150 do 11°75. Lnianka 0.-— ic 
0:—. Groch Banera 680 do 710, groch do gotor. 
nia 8'50 do 9'50. Wyka 00-00 do 0000. Bobik 080 də 
6:50. Hreczka 0000 do —, Kukuradza nowa za 58 kilo 
0— do 0— kukarudza stara 0:00 do 3:00. chmix 
nowy za 56 kilo —— do —'*—, chmiel stary — do -- 
Koniczyna czerwona 50-— do 65*—, koniczyna Di ua 
55— do 70—, koniczyna szwedzka 60 — do 75:—. Ty 
motka —— do —— 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. 
od 88:76 do 84-35. Spirytus paritaa T»=iopol ut 
miny —— do —'—, spirytus pavitas Taraanz' 
kontyngentowany 22 — do 22 25. 

endencya stale dobra. Jedynie co do owsa 
słabsza. 


uwy 


vae 


(€ j Budapeszt lni» 18 listopada. Kurs © zo10uach 
tąd prawa wyborczego, odrzucono, po oświadcze- | 


i po 100 klg. Nortowano pszenicę na paźiz w. —, — — 
— —, pszenicę na kwiecień 1732—17'84, ż » us paż- 
dziernik — —--——, na kwiecień 1906 14:43 — 1443 
lowies na październik —'———'*—, na kwiecień 1908 


Wiedeń 18 listopada (Tologra:a 
Narodowej“). Zamknięciegiełdy o godzina à amin ib 30 
popołudniu. Akoye austryackiego zakładu krely:t.. 
wago 67027, węgierskiego zakładu kradytowego 78200 
Anglobanku 318—, Unionbhauku 372—, Banku ta 
krajów koronnych 44150 Baukvereinu 86375, Bodau- 
c! -ditu 1075 00 galicyjskiego Banku hipoteczaugo 349 — 

tadaio wa: 131 59 
Elbentha! 45230 


„łazary 


koiei państwowych 669 — kolei px 
tramwaju A. ——, B. ——., kolej 

kolei północnej 5680 kolei czarniow:sckiej 58400, a!- 
piny 5838— Rima Muranys 8350. praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2650.— fabryki broa: 58% —, tureckie 
tytoniowe 883:00, galcyjskiego karpackiego Towarzr- 
stwa uaftowogo 846'60 oblig. węg. indemniz. 3565. 
renta majowa (0005, austryacza renta koroaJwa 
10005, węgierska reuta koronowa 43 70, 5%-let. laty 
ziemskiaesu 9410, 4-proounto wa 
listy banku hipotecznego 93 —, 4 i 
listy banku krajowego 10135, ï procentowe listy Ban, 
ku hipotecznego 112'50 4-prooant. Banku kraj. 99-59, 
4 i pół pre. Banku kraj. L00*95, 5-procentowe kom i- 
4-procentowa wa- 
icyjskie obligacye propin- 95 70, 4-procentowe galio. 
krajowe z r. i =. 40 4rprocentowa po- 


Towarzystwa kred. 
pòl procauto we 


nalne obligacye Banku kraj. ——, 


lic 
pożyczki 
życzka miasta Lwowa 
warki 11763, rubie 254 25 


losy tureckie 14700 


NADESŁANE 


m 


. Na! 
e, a 
zdrój litienowy 
Salvator bar, bainan 
uanany 
W oŻaerpieniach nerek i pęcherza, dolegliweś- 
meczu, reumaiyzmie, gośćcn i © 

tadzieć w nieżytach przyrządów oddec 

O i de trawienia 


Wyrezcya sàrejáw Salvalura w Preszowie (Węgry). 


GYPALORY ZNAK NA KONEI. 


dl 1 qm J 
ochrony MATTONEGO 
eż . Giesshóbier 
ik 2 Sause, 
ba a 


Nowy wielki szpital 
dla cywilnych i wojszowych bez różnicy narodo: 
woś-i i wyzn:nia zamierz: budować krai. Stow. 
Czerwonego krzyżi we Lwowie. Losy na t-n sal 
po jednej kor'nie io ciązmiani: 21 grudnia są 
wszędzie do nabycia Główne wygrane na żąda- 
nie w gotówce 15000 kor, 9.000 kor. 1 8.000 
kor.. razem 5.000 wygranych warteś-i 70.006 k 
11 losów za 10 kor. 45 hal gącenie z przesyłką po 
leona można d stać w domn bankowym Rohitas 

i Chajrs, Lwów. 130 


ÍO TO E O  —ZEEZE GREG GWOWRORONRONNNAN 
| Przyjechali do Lwowa d. 13 listopada. 
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona.) L. 
| br. Bróickmann z Monasterzec, pp. A. Pędraccy £ 
| Turki, W. Stefanus z Buczacza, P. Hoffman se 
Stryja, dr. A. Lisowski z Krakowa, J. Bogdański £ 
Zakopanego, M. Bogdańska z Władypola, W. Strze- 
| lecki z Nowoszyc, P. Balazs z Jaworowa, H. Mie- 
| rzyński 7 Duhowiec, dr. S. Ebrlich z Przemyśla, P. 
Stieglitz z Wiednia. 


O. Mirbsa"tu. 16 


Dwadzieścia dni neurastenika. 


(Ciąg dalszy.) 

Gdy wczoraj jego strona wygrała, pan ma- 
jor już po ogłoszeniu rzucił na stół banknot stu- 
frankowy i gdy kolej wypłaty wypadła na niego, 
rzekł: 

— Postawiłem sto franków. 

Krupier zawachał się, nie wiedział, co 
czynić, 

— Ależ, panie majorze — wybąknął. 

— Cóż takiego? No, co? Nie wiesz pan 


może. co jest banknot stułrankowy? Do stuty-| 
sięcy dyałłów ! | 

Dyrektor gry, który przypadkowo przy stole | 
się znalazł, nachylił się ku niemu i klepiąc go po 
ramieniu, rzekł po cichu: 


— Spokojnie. panie majorze... Przekraczasz | szłości będzie można odróżnić żołnierza od czło- sławę literacką 
póenne* szereg artykułów, w których rozwinął parłem pojednawczo. 


pan granice... 


DROBNE (+:4 OSZŁAia 


po $ h: oł wyrazu. 


EAr kya tin 
shińszo-rusyjska, anior mejnwj, 4laż 
Genshone 1. wr, 365, U. atr. 33—. ukre 


aty najlepsze sir. 1705. Okresy drobt: 
afr x230 za fnnt, Dwór Zapszyn E zażan 


Lwów. 


Cenutki 
z4 darmo. 


J. Kapralik 


/ 
f 


r'olsieh Świeże, wyborne no 


s 
ezki. 3 Geniy. ueibazników fum, | 
„lea Cuk ernia arakon ka, | 
«wów, ul Fredry 36 
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Rutynowany rachmistr=, 
korespondent połako-rniemieck*, posiadający 
najcklubarejsze i wiarygoas rekomenda- 
cye. poszukuje posady w Zarządzie dóbr. 
4głas:enia Hiuro Sekołewstkiego, lwór 
, haehmistrz* 727 


GÓGRTE WAWA 63 


matzensKa. 

Młody człowiek na wyższem 
państw. stanowisku w  Gealicyi, 
30 lat, izraelita, chciałby się oże- 


nić z panną z dobrej rodziny, z 
posagiem około 30—40 tysięcy zł. 


PUCIĄG 
posp. | osob. 


Łaskawe zgłoszenia pod: „P. P przych o £. 
1515“ do Rudolfa Mossego w 30 
Pradze. Ścisła dyskrecya zape 
wniona. 125 
lat gwarancyi za maszyny 
si do szycia daje 
tylk o 
firma 683 
WŁ kukawski g |" 
we Lwowie, Pasaż Mikolascha. Bą 7.20 
Proszę żądać cennika. = 7-29 
= zz — 7:50) 
* — 8-05) 
| = 815 
a MYSZY PONE = | 
8 — 850 
'Mrucizny na myszy polne; 
Gałki fosforowe, 4 
Owies strychainowy, obłnskany, = 91005 
Pszenica strychninowa, 5 10 35 
b oskol, trujący tylko myszy, ı te szkodliwy = 11:45 
dla innych zwierząt — wyrabia 130 11:55 
Lwowska fabryka chem, | | = 
„CKLIEN*. 641 1-4 
Przy zamówienin należy dołączyć pozwo- w 
lenie władzy polityc-nej. 
— 150 
4, kilo pierza gęsiego 230] — 
ża  tylke 60 ct. ==, — 3:45 
Ro: yam „upalnie nmoówe, szare pierze, 
ręią daria, poł kilo tylko 60 ct., to samo 4:32 
w lepszym gatu.ku tylko 70 ct. w /0c4- — 5:00 
towych pakietach pióbiych 5 kg. za pe = 5 25 
braniem pocztowe 
J. rasa, re. 
handel pierzem w Smichowie, ru "E 
keto Pragi (Czechy 690). | 
Wymiana dozwolona. Uwna-gam o "okła- — 5-45 
dny adres. 671 | 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajuych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpows.echniona książka ilustr. 


Dra Retaua 


| chrona własna 


Cena wydania po skiego 1 zł 
Cena wydania niemieckiego 2 sł. Tysią- 
ce znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce 
tej zaleconej, zapełmą swą siłę męska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzy- 


i. 15 „Przytulisko. za 


Capeły, 


Lwów, 


"ZIE WEEK | 
———AANIMAMABASŻ——— 


URK 


— Tak pan myślisz? — odpowiedział Pre- 
sale. — Więe dobrze. 

I odwracając się do krupiera, rzekł: 

— Na tym banknocie stoi tylko luidor. 

Major Presale odwiedza mnie czasami przed - 


| południem. 


Pewnego dnia rzekł do mnie: 


— Czy słyszałeś pan już, że Galliffet chce w restauracyi kasynowej i miał przebieg świetny. ,do dzielnego żołnierza, abv z nim pomówić 
się do zna- | 
|komitego zdobywcy. Na szczęcie miałem polce- 


znieść mundury w armii? Słyszałeś pan o tem? 

— Nie. 

- Qpowiadają, że już na paradzie 14 lipca 
każdy żołnierz będzie mógł wystąpić w spodniach 
dowolnego koloru i kroju. Będą więc białe spo 
dnie, niebieskie spodnie, spodnie w kratki i w 
paski, spodnie aksamitne, spodnie długie i krótkie. 
Oficerowie zaś będa mogli nosić cylindry. Wszyst- 
kie pióropusze będą zniesione. Wszystkie hełmy 
będą zniesione. Czyż nie lepiej znieść odrazu 
całą armię. Bo czemże właściwie jest armia. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 1$ Listopada 1905 Nr. 260 
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| — Są przecież inne jeszcze rzeczy, któremi 
| człowiek odróżnia się od żołnierza. 

| Dzisiejszego wieczora przewodniczył major 
Í Presale na bankiecie, vYdanym przez gości ką- 
|pielowych, przybyłych z kolonij, na cześć gene- 
'rała Arrhinarda, „naszego sławnego gościa“, jak 
wyraził się dziennik miejscowy. Bankiet odbył się 
Wygłoszono sto płomiennych toastów. Presale 
był jak zawsze wymowny i jędrny. 


Vive la France! Kroć stotysięcy! — 
i wołał, wznosząc swój kielich. 
Jeżeli nie zdobyliśmy jednym zamachem | 


i Egiptu, nie odebrali Anglikom Faszody a Niemcom 
| Alzacyi, jeżeli nie wypędziliśmy cudzoziemców ze 
wszystkich kolonij, to, zaiste, nie było winą u- 
czestników bankietu. 


Kilka 


lat przedtem generał Archinard, 


swoje plany kolonizacyjne. Były to plany proste 
a jednak wspaniałe. 


— Peuh! — rzekł pogardliwie. 
Służący, przebrany za murzyna, 


przyniósł 


W jednem miejscu pisał: „Szabla i knut |tącę, na której stało kilka fłaszek i kieliszki. 


są więcej warte, aniżeli wszystkie traktaty“. 
W innem : „Bez litości należy tępić*. 
Ponieważ te myśli, jakkolwiek nie są nowe, 
są same w sobie bardzo interesujace. udałem się 
Nie 
było to jednak łatwą rzeczą dostać 


nia tak „wysokie“, że nawe: generał im uległ. 

Jakżeż serce mi biło, gdy wchodziłem do 
jego pracowni. 

Przyjął mnie z rubasznością, która u pa- 
nów żołnierzy oznacza serdeczność. Owinięty w 
palił z arabskiej fajki. Tonem komendy prosił 
mnie, abym usiadł. 

— Cywilny? Żołnierz? Czem pan jesteś 


Czakiem i pióropuszem! Do licha, jakżeż w przy- chcąc do swojej sławy wojskowej dorzucić jeszcze właściwie ? 


wieka «' *ilnego. 


wydrukował w „Gazette Euro- 


— Należę do pospolitego ruszenia -- od 


— Syrop? Curacao? Go? — zapytał swo- 
im rozkazującym tonem generał. 

— Czysty absynt, panie generale. 

Uśmiechnął się łaskawie i poznałem. że tem 
swojem oświadczeniem zdobyłem sobie jego 
szacunek. 

Podczas gdy generał napełniał kieliszki, roz- 
glądnąłem się po pokoiu. Był bardzo ciemny. 
Wschodnie dywany wisiały zamiast portyer nad 
drzwiami i oknami i nadawały temu pokojowi 
(wygląd tureckiego bazaru. Na ścianach rozwie- 
i szone były bronie wszelkiego rodzaju. Na ko- 


|ezerwony burmus, siedział na skórze tygrysiej i, minku pomiędzy dwiema wazami, w których za- 


miast kwiatów tkwiły trupie czaszki, stała spre- 
|parowana głowa jaguara, trzymająca w paszczy 


zegar 
(C d, n! 


PAB 


mlichst bekannte: 


ST: 


A 


Anchovy- Paste. Sardellen-Butter. 


Do chleba i sosów jako delikates. pobudzejący upetyt. 
W małych puszksch alba w tubka:.k zawsze świeża do użycia, 


t 


Do nabycia u: St. Markiewicza handeł delikatesów, Musiałowicza & Janika, 
Juliusza Siadtmiillera, Hotel irancaski — Albert Szę4owr9a. 


vywany, Materye meblowe, Portyery, Firanki, = 
W. ADA'% 


wykonuje kompletne urządze:ia mies:kań, hoteli, kawiarń ií». 
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5 koron 


4 ues kewe) rcbciy na swojej 


e4 r. 5 
` Å- U ` 
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F'eiersp'atz 


Dependance 


=» Hotel Bristol = vree Teatr rozm 


BE Występ najlepszych sił arty 


| 


BA EA e GAIA 


Ruch pociagów kolejowych 


(Czas 


Do Lwcwa z 
(na dworzec g*”wny) 


rochty (od 1/7 do 30/9 wł.) 
Zalestezyk, Nowosielicy, B 
Radowies, Dorny Watry i Suczawy. 


du, 


| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi). Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 


Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 


Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
Brodiny, 


do 80/9 wł.), Serethu, Berthomethu, Czudina, 
Pntny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławooznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
BSiunisławowa, Żydaczowa 
Salubora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, 
M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa 


Orłowa (p. Tarnów), 
(p. Przemyśl) 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) Czudina, Radowiee, Suczawy 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutvr, Grrzymałowa 
Iwonicza, $-noka, Chyrowa (p. Przemyśl) RBełzca, Sokala, Lubaczowa 

Ickan, Czortkowa, Kałnsza, Zaloszczyk, Wyżnicy, Koermania, Pcdwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyvzynie , Czort- 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radcwiec, Berho- kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Í 


metu (w poniedziałek), Suczawy 


Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, [wonicza, Ry- 


manowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Girzymałowa 
Tuchli (od 15I6 do 8019), 

cza, Borysławia 
Jaworowa 
Bełzca, Sokala, liubaczowa, Rawy ruskiej 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, 


Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wielicz i, Orłowa (p. 
Tarnow), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- 


myśl 


) 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Erodów, Potutor, Zaleszuzyk, 


Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 


małowa 


Ickan, Źydaczowa, Kałusza, Nowósielicy, Serethu, Berhomethu, 


Czudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 
Kocmyrzowa, 


Wiednia, Karlsbadu, 


Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, 

cza, Chyrowa (p. Przemyśl) 
lckan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Czortkowa, 

mezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy 


| Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 


Krakows, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, 


Rujs «du), Oświęuima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dyno- 
Sanoka, 


raczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, 


a (p. Przemyśl) 


Podw 
taya, Skały, i* ania pustego, Husiatyna 


Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny 


EZ | OE EA IRE. 0 


wodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem c. k. kolei 


Obowiązujący z dniem I-go maja 1905 roku. 


Iokan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 4ydaczowa, Wo- 
Dełatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
erhomethu, Czudina, Serethu, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- 
ragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszówi 


Skolego (od L'5 do 8019), Drohoby- 


Zakopanego (p. Kraków) (od 25I6 do 1519 
wł.), Orłowa (od 117 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), 


, (Udessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, 


środkowo - enron: iski). 


POCIAG 


pap. Tasoh Ze Lwowa do 
(a dworca głównego) 

ńrakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwaiowa, Dynowa. Jasła, 


do 30/9 wL), Kałasza, 


Chyrowa, Posztu, Sanoka, 


Podvoloczysk, (Kijowa, Odessy), 
siatyna, Czortkowa 
Jaworowa 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 


151g wł.) 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, 


Sambora, Strzyłek-Topolnicy, 


łusza, 


Grzymmałowa 
kówa, Zaleszczyk, Wyżniey, 


Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, 


(p. Rzeszów), Wieliczki, N. 


Pragi), 115 do 80i9 
Sambora, Chyrowa, Sanoka 
Kołomyi, Żydaczowa, Korózmezó 
Jaworowa 

Grzy- 


M. Laborcz, 
Orłowa, Oświęcima 


Pragi, Rawy ruskiej, Sokala 


Iwoni- Iwonicza, Jasła 
lckan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
Kórós- licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy 
Ryma- Sambora, Chyrcwa, Sangka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła N. Próbki 
Sącza, Orłowa, Zakopanego á 
Pragi, . kose, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- gratis. Należy 


(od 15 do 24!6 i od 169 do 


Zalesz- 
Stryja, Drohobycza, Borysławia 


K |, Akademicka 2, 


Wzory i rysanki wysyła opłutnie. 


i więcej dziennego zarobku 
Temnarzystwo pończoszkowych maszyn dla 
zejęcia domowego poszukuje pań i panów do piñ. 


ni hota — pa z taly rok zajęcie w domu. 
i: curzebna o tego, Oddalenie nie przeszka- 

oza, sr Żnu łatwo sprzedać tę pracę 

H.nsarbteiier trior maschinen - Gesellschaft 
Thos. H. Whittick & Co., Prag, 


Codziennie 2 nowe senzaeyjne komedye. 


Chubówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Teraów) 
Ickan, (Juss, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezii (od 1/5 
Serathu, 
A Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


fvomicza, Chahówki, Zakopanego (p. Rzeszów „ Mielca 
t;. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botnszan), Żydaczowa, P utor, Kö- 
rusmazó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 117 do 8118), Suczawy 


Ławocznowo, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borys awia 


Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzozia, Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 2516 do 


Pragi, Karlskadu), 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarn- 
brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcinia, Zako- 
panego (p. Kraków) (od 2516 do 1519 wł) 
Chyrow 

wonicza, Jasła, Nowego Sącza, 6 
Ickan, Worochty (od 117 do 8019 wł. w niedziel; i święta) Ka- 
Delatyna (p. Kołomyję), 


Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
ny Watry, Su*zawy, Nowosielicy 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, 

Łuwocznego, Drohobycza, Borysławia, Kułusza, Kocha'viny (od 


mo niedzieli i święta) 
Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałnsza 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ch; rowa, 
(Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Przemyśla (od 115 do 3019 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 


brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 


Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, wania pustego, i 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa f 


maszynie. Pojedyncza i srybka 
Żadna umiejęt- 


7.1 — 27 712 


710 
|] ? s 
ilości. 
stycznych. ma LLL Haslo: Kdy 


Rerhometu, Czudina, 


Mezó Laborcza, Rvm nowa, 


Brodów, Kopycz; niec, Ha- 


L 188. 


Berlina. Pragi, Karlsbadu), 


|16 do 30 września 


Sanoka, 


Sanoka, Ry manows, 


ae csły se.on, należy 


najdalej do końca 


Serethu, Bechometu 


w Kryaicy. 


Ogi ` 
głoszenie. 

Zarząd dóbr Rżyczki w powiecie Rawa ruska, podaje do wia- 
domości iż ma ma sprzedaż w swych lasach drzewostany 
na p'zertrzeni około dziesięcin morgów, mianowicie 909 sztuk dę- 
bów materyałowych, 268 sztuk sosen materyałowych, 32 sztuk dę- 
bów opaiowych i 10 sztuk sosen opałowych. 

Min malna cena wynosi 20.500 k. 

Ktoby miał chęć kupienia, zechia najdalej do 26 listopada br. 
wnieść zapieczętowaną ofertę, minimalną c nę ku n> przewyższa- 
Jącą i zadatkowauną najmniej kwotą 1500 k. do rąk dr. Pająka, 
adwokata we Lwowie ul. Kraszewskiego 1 
szych wiadomości oferentom udzieli. Otwarcie ofert nastąpi 25 li- 
stopada b. r. Najwyższa ofertą zostanie przyjętą, u innym oferen 
tom zostaną zadatki zwrócone. 


18, który także bliż- 


126 


kawałek mydła z nazwiskiem „Sehicht" jest pod gwa- 


rancyą Czysty i wolny od szkodliwych składników, 
Gwarancya: 


25.600 koran 
każ lemu, który wykaże, 


plsci firma Georg Behicht, Aussig, 
że mydła ich z nazwizkiem 


„Schicht“ jakiekolwiek szkodliwe przymieszki zawierają. 


ydło Schichta 


(Marka Jeleń albo Klucz). 


laoszozędza pieniądze, ozas i trud. 
Jachowuje i me niszczy bielizny. 


Do każdej bielizny i | Nadaje śnieżną białość 
na każuy sposób prs- | bieliżnie. Czyni ją bia- 
nia najlepaze i najtańsze | łą i lśniącą, 


Przy zakupnie uważać szaezególnie 
na to, aby każdy kawałek mydła 
zaopatrzony był napisem „Schicht“ 
i marką ochronną  „Jeleń* lab 

„Klucz“. 433 


Ogloszenie konkursu. 


Komisya zdrojowa w Krynicy ogłasza niniejszem konkurs na 
dostarczenie dla zakładu kąpielowego w Krynicy orkiestry zdro» 
jowej, składającej się w czasie od 20 maja do 15 czerwca i od 


z 13 członsów, w czasie zaś od 16 czerwca do 


16 września z 24 członków, począwszy od 20 maja 1907. 


Dotyczące oferty z dokładnem podaniem żądanej kwoty za 
wuosić na ręce Komisyi zdrojowej w Krynicy 
marca 1906. 694 


Bliższych informacyj udzieli na żądanie c. k. Zarząd zdrojowy 


Komisya zdrojowa w Krynicy. 


; » łów Dobry zarobek uborzny dia gospodarzy rolnych. "sach 


Kórósmezo, Kovmaria, Dcr- 


i% *łowie 


Berlina, Pragi, Ka1 lsbadn), | 
Ohabówij, wiakkyfitego | 
| 


+ 
2%. 


Sącza, Dworów 


(od 115 do 30/9 wł.) 


bytia, ru" * 


8014) 


PIASEK 


jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do 


dachó ek, „ty: podłogowych i ściennych, żłobów dla 


piasku (około 5 kg.) przysłane nam, 


Prowadzimy też korespondencyę polską. 


tumo1qo tqjew 3w0( 


cegieł, 


odociągowyck, stud iennyeh itd. Nie ma 


lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia- 


Sta lub wsi. 


Nowe wyboru? maszyny reczue (d> obsługi przez nieu- 
ecorych robotników, dostarcza 


LeiDZIEGT CEMENNANSIĘ Pr. Gaspary & Co. 


Markranstädt bei Leipzig. 


badamy 
żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 


Nasz zastępca jest terag w Galicyi, kto sobie życzy jego 
bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 


onosi się żadnych. 


ma się książkę w Aa Pie Maga- Na dworzec „Podzamcz=* Z dworca „Podzamcze“ 2 
E wydawaictwa R. F. Bierey w 2:00] Podwoł i n 43] Podwołoczyk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie 
3 ; = czysk, (Odessy, Kijowa) Brodów U odwołoczyk, (kij , M Pyczy x 
Lipska (Verlags-Magazin Leipzig, Nen- 11:34 odsetka gk Kopycz(ERkć, sia Czortkowa, Potutor siatyna, Czortkowa w. 
markt 34) w Nieczech, ST 215| — Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa Podwołoczyst, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymi a 
(<a BÓR - 515] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Za- Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 4a- T 
p , Ao - leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, leszczyk, ufusiatyna, Skały, lwania pustego, Grzymało- 
j AE fP "zł Grzymałowa wa, Czortkowa 
z a —  iuużąj Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Uzori- Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy agio T | 
zu I kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna Podwołoczysa, Kopyezyniev, aiy, iwania pustego, Potutor, 
f P Hnaiatvna. Zaleszczyk, Grzymałowa i 
Bracia Tercyarze św. A - | 
Franciszka, posiugujgcy i ó a Aki jest, posna iip 03 r i 
a à "a l R , =Â o- ejski jest późni o 86 minut o i 
hüg Kiepa UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami zus srodkowo - europej t pó: 
uioguu, ml eparonska czasu lwowskiego. — Zwykie bilety do jazdy 1 wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane prze- | 
| 


biera się za Żądanie metie uo 
naprawy a PuZńosl reperowanè 
1 nowo zaki plons. Ceny umiar- 
kowace — robota starante. 


państwowych. pasaż Hausmana |. 9. 


Wydawca I oc,owiedziałuy redaktor Fiatea RuntrecklL 


yve, 


4 di 


Ą KERR Uementowe dachówki sa najlepsza oehroną 


przeciw nietezpieczeństwu ognia. 


w Pasażu 
Hermanów 


Od 1 do 15 listopada. 


Jednoaktówka, 


gimnastyka, tańce, Śpiewy subretek, 
oraz inne nadzwyczajne produkcye. 
w niedzielę i 


święta 2 przedstawienia. 


tkorni 3 iiogratii Pillera i Spółki. 


